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E p i s k o p a t  k n s t r j i  p r z e c i w  Papenowi
WIEDEŃ, 4. 8. (PAT). „Reichsposf* 

donosi, źe biskupi austriaccy na pry* 
watncj konferencji poruszyli wątpliwo
ści co do udzielenia von Papenowi 
agreement na posła Rzeszy niemieckiej 
we Wiedniu. Pismo donosi, że inicjaty
w a tego kroku nie w yszła z W atykanu, 
ani ze strony nuncjusza apostolskiego. 
Koła watykańskie mają jednak pełne 
zrozumienie dla stanowiska biskupów 
austriackich, gdyż zachowanie sią von 
Papdna w czasie rokowań o konkordat 
I wobec katolików Zagłębia Saary, w y
wołało w  tycn kołach rozczarowanie. 
Pismo przypuszcza dalej, że powzięte 
swego czasu przez rząd Rzeszy kroki, 
celem uzyskania dla von Papena agree
ment na stanowisko ambasadora nie
mieckiego przy Watykanie, spotkało się 
również z dość wyraźną odmową.

„W eltblatt" precyzując stanowisko 
rządu w  sprawie udzielenia agrrement 
Papenowi pisze: Rząd austrjacki będzie 
się trzym ał międzynarodowych zw ycza
jów dyplomatycznych. Rząd n'e postawi 
Żadnych warunków co d udzielenia 
agreement, lecz bedzie traktował płowo* 
wołanego przez kanclerza RżteSzy po- 
sła Papena z taką sama poprawnością, 
laka cechuje wszystkie kroki dyploma
tyczne Austrji. Udzielenie agreement 
musi być jednak uchwalone przez radę 
ministrów, która zbierze się przypusz
czalnie dopiero w przyszłym tygodniu.
USTY Pa PENA DO NAUCZYCIELA

WIEDEŃ, 4. 8. (PAT). „W iener Zei-

Bilans Banku Polskiego
W  ciągu ostatniej dekady lipca zapas 

złota powiększył się o 0-5 milj- z l, do 
491.7 milj. zł., natomiast stan pieniędzy 
zagranicznych i dewiz obniżył się o 1.3 
mili. zł. do 40.1 milj. zł.

Suma wykorzystanych kredytów 
wzrosła o 43.5 milj. zł., do 724.3 milj. zł-

Zapas polskich monet srebrnych i bi
lonu zmniejszył się o 7.7 milj. zł., dó 
35.5 milj- zł.

Natychmiast płatne zobowiązania po
większyły się o 8.0 milj. zł., do 223.0 
milj- zł.

Obieg biletów bankowych wzrósł o 
28 2 milj. zł., do 907.6 milj. zł

Pokrycie złotem obniżyło się W 
49.39 proc. do 47.71 proc. (ponad normę 
18 punktów).

Obieg bilonu w yrażał się w  następu
jących cyfrach: nikiel i bronz —
83,989.308.40 zł., srebro — 276091.555 zł, 
razem 360,087.863-40 zł.

P o ża r faoryki w  Ło d zi
ŁÓDŹ, 4- 8. (PAT). W czoraj wieczo

rem w  szarpam i Dc brzyńskiego z nieu
stalonych przyczyn wybuchł pożar, 
który objął trzypiętrowy budynek. 
W  niespełna godzinę całv budynek ob
jęły płomienie, mimo akcji ratunkowej 
6 oddziałów straży pożarnej. Budynek 
spłonął doszczętnie. Straty wynoszą 
ponad 15Ó.000 zł. Fabryka pracowała o- 
statnio na 2 zmiany 1 zatrudniała 200 ro 
botników. ,

tung“ donosi, że przeprowadzono rew i
zję w  mieszkaniu narodowo -  sccja'i- 
stycznego nauczyciela Dragatina w  mia
steczku St. Urban w  K aryntji. Przy tej 
sposobności skonfiskowano szereg do
kumentów, m. in. papiery, które dow o
dzą, że Dragatin był komendantem od
działu szturmowego. Znaleziono jakoby 
również obszerną korespondencję z Mo
nachium 3 kilka listów b. wicekanclerza 
Rzeszy Papena.

RINTELEN SPARALIŻOWANY
BERLIN, 4. 8. (PAT). W edług donie

sień z Wiednia stan zdrowia Dr. Rinte- 
iena uległ pogorszeniu. Cała lewa stro
na ciała Rlntelena uległa zupełnemu 
sparaliżowaniu. *

ARESZTOWANIA NAR. SOCJALISTÓW

RZYM, 4. 8. (PAT). W edług donie
sień z Wiednia, władze w Insbrucku 
na troD związku terrorystycznego, któ
ry  otrzym ywał instrukcje bezpośrednio 
od dowódców 'egjonu austrjackiego, 
znajdującego się w Bawarji. Dokonano 
wielu ar isztowań. Również w Linzu 
aresztowano kilku narodowych socjali
stów w  związku z aresztowaniem kur
iera, który wiózł z Niemiec Instrukcje 
dla organizacji uarodowo - socjalistycz
nej.

Rząd Dolnej Austrji ichwahł rozwią
zanie wszystkich niemieckich związków 
gimnastycznych na terenie Dolnej 
Austrji.

WHPM

Ojciec św. ui Castpigandoifo
MIASTO WATYKAŃSKIE, 4. 8 .. 

(KAP). Pierw szy dzień pobytu Ojca - 
Św. w  Castelgandolfo.-upłynął 
mym trybem życia, jaki Plus X !-przy- 
jął w pałacu watykańskim. Papież od 
samegc rana przystąpił ze zwykłym so
bie zapałem I cnergją do sprawowania 
funkcyj. związanych z Jego Wysokiem 
powołaniem. Już o godzinie 9 rano roz
poczęły się audiencje prywatne. Ojciec 
Sw. przyjął ks. prałata Ottaviani, ks. 
prałata Canali, asesora św. Officium, a 
następnie kardynała Fumasoni, p re fe k t 
Propagandy i biskupów amerykańskich 
z Lafayette, Sloux Falls, Natchez i Oma
ha. W  południe w sali konsystorjalnej 
udzielił Papież audjencji zakonnicom ze

Zgromadzenia N. Serca Jezusowego 
.(Sercanek), do kłórych przemawiał, 
.^pdoęyąę fakt, że jest to pierwsza au- 
dj „n u  publiczna w Castelgandolfo i 
przypada w'aśn’6 w momencie, gdy w 
szczytowej ścianie bazyliki watykańskiej 
unt’esz:za się posąg założycielki Żgro 
madzenia, św. Magdaleny Ludwiki Zofji 
Barat.

Przyjęty od pewnego czasu w  W aty 
kanie zwyczaj przyjmowania na au- 
djenclach spe< jalrtych, par nowożeńców, 
zostaje utrzymany 1 w Castelgandolfo.
Ojciec Św. zarządził przytem, by nowo
żeńcy przewożeni byli z placu. św. Pio- 
tia  do Castelgandolfo i z powrotem 
autobusami.

Zbrojenia morskie Włoch
RZYM, 4, 8. (PAT). W ydatki wojsko

we Włoch zostały znacznie zwiększone. 
Ostathi dziennik urzędowy ogłasza de
kret, który przeznacza nowe kredyty na 
flotę wojenną: 20 milionów lirów tia 
okros 1935/36, 167 milj. lirów na okres 
1936/37 ł 167 milj. lirów na 1937/38. Ra- 
zem więc w  okresie trzech lat budżeto
wych przewidziane są kredyty w  w y

sokości 354 m!lj. lirów.
W  tym samym numerze dziennika 

Urzędowego ogłoszony został dekret, 
przeznaczający t,yt kredytów dodatko
wych sume 1.200 milj. lirów na flotę po
wietrzną. Suma ta wydana zostanie w 
okresie roku budżetowego 1934/35 Oraz 
w  ciągu najbliższych lat budżetowych,

Waliza z  dokumentami
znalazła się

LONDYN, 4. 8. (PAT). Waliza dy- 
p’omatyczna admiralicji brytyjskiej, któ
rej zniknięcie v  pociągu między Wate-- 
loo a Portsmouth wywołało wczoraj taką 
sensację, została w godzinach wieczor
nych odnaleziona. Okazało się, że u- 
rzędnik kolejowy w  przedziale bagażo
wym, w !dząc na walizce nalepkę stocz
ni, gdzie budują się dwa statki wojenne, 
których plany zawierała waliza, sądził, 
że przesyłka idzie w  niewłaściwym kie
runku i przekazał ją do pociągu, idącego 
na północ. Wczoraj wieczorem walizę 
dyplomatyczną doręczono stoczni, którą 
natychmiast skierowała ją z  powrotem 
admiralicji.

Dzisiejsza prasa londyńska żartobli

wie traktuje wczorajsze suarmy o szpie
gach obcych mocarstw.

Czystka w  partii 
faszystow skie)

RZYM, 4. 8. (PAT). W ślad za w y- 
daleniem z  partji 1 aresztowaniem posła 
i b. wiceministra spraw wewnętrznych 
Arpinattiego, skreślono z listy partyjnej 
20 działaczy faszystowskich, zajmują
cych ważniejsze stanowiska na terenie 
Bolonji. W szyscy wydaleni należeli do 
grona zwolenników Arpinattiego, który 
swego czasu położył duże zasługi dla

Cała Pol ska
nosi tylko trwałe

Obuwie L E O
Lwów, Leg ionow 29
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faszyzmu w  BolognI I w  prowincji Ro
mania, gdzie został później sekretarzem 
federalnym partji.

Giwaicie w ystaw y „Po lska 
i Polacy w  £w*eeie“

WARSZAWA, 4. 8. (PAT) W dniu dzi
siejszym o godz. 12_tej w południe w 
gmachu muzeum wojskowego odbyia etę 
uroczystość otwarcia wystawy „Polska 
i Polacy w świecie“.

Na uroczystość przybyli weterani 1864 
r„ przedstawiciele wl»d* państwowych, 
komunalnych, Polonii z zagranicy, liczni 
przedstawiciele św iata naukowego 1 kul
turalnego stolicy.

Przed otwarciem wyst® wy do zgro
madzonych na dziedzińcu muzeum wy. 
głosił przemówienie prezes komitetu wy. 
Śtawy Pr. Bronisław Hełczyńśki, Następ
nie zabrał głos dyr. \vystrwv .Drozdowski, 
który p j  zaznaczeniu, że idea powstania 
Wystawy powstała zaledwie 4 miesiące 
temu, skreślił' pokrótce historję ffudowj 
wystawy Nastęnnie dyr. Drozdows*) g- 
znaczył. że wystawa ma aa calu pokaz*, 
nie Polakom przybyłym t  obczyzny eiły 
i potęgi Polski, w której mogą rnn1*ż< 
oparcie Polacy rorslanl po całym świacie. 
Drugim celem wystawy jest pokazanie 
rodakom, zamieszkałym w ojczyźnie, że 
S miljonów Poloków zagranicą stanowi 
pewną 1 świadomą swej narodowości 
mnsą, gotowa wszystkie swe liły poświę
cić dla ojczyzny.

Zkolei marszałek R Ł C z k ie w ic z  prze
ciął w9tege poćzem uczestnicy uroczysto
ści zw iedz i l i  wystawę.

P rze z zielony granicą
WARSZAWA, 4. 8. (Teł. wł. G.). 

Straż graniczna ogłosiła sprawozdanie' 
z swej działalności za rok uhiegły, którt 
rzuca charakterystyczne światło na nie
ustający szmugiel rozmaitych artyku
łów do Polski. We dług danych placó
wek straży granicznej, skonfiskowano
19.000 kilogramów wysokogatunkowych 
Jedwabi, 40.000 kg. tytoniu 1 c gar,
197.000 kg. specyfików lekarskich, :I<e- 
nitSalij i narkotyków. W  ręce władz 
wpadły szczególnie duże zapasy koka
iny, których ilość przekracza 1.140 kg. 
I?  uprawianie przemytu straż granicz
na a-esztowała w  ciągu rocu 292 osoby,

Sukcesy polaków  
na łuczniczych m istrzostwach

W  odbywających się w  Bastad czwar
tych międzynarodowych zawodach łucz
niczych c  mistrzostwo świata, polska 
zawodniczka Moczulską w strzelaniu z 
odległości 50 m. zajęła pierwsze miejsce, 
osiągając 214 punktów i bijąc w  ten spo- 
sób dotychczasowy rekord mistrza Swia. 
ta Belgijczyka Romsa. W strzelaniu z od
ległości 70 m. Moczulska zajęła również 
pierwsze miejsce, mając 77 punktów.

Druga Polka, Kurkowska, v  strzela- 
du na 50 m osiągnęła 201 p. j zajeł? 

drugie miejsce.
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T s s ł a i a n t  H i n d e n b o r g a  z a s i l a ł ?
LONDYN, 4. 8. (PAT). Dzienniki an

ielsk ie  zamieszczają sensacyjną w iado
mość z Berlina, jakoby testam ent pre
zydenta Hindenburga zaginął. Podobno 
sekretarz stanu M eissner czynił bez
skuteczne starania odnalezienia testa
mentu w  pałacu prezydenta.

% WATYKAN WOBEC ŚMIERCI 
' HINDENBURGA

MIASTO WATYKAŃSKIE, 4. 8. 
(KAP). Ojciec św. z żyw em  współczu
ciem przyjął wiadomość o zgonie pre
zydenta Rzeszy, m arszałka Hindenbur
ga i polecił natychmiast, by nuncjusz 
apostolski w  Berlinie złożył rządowi 
niemieckiemu dla całego narodu kondo- 
jencje Stolicy Świętej w raz z zapewnie
niem, że Ojciec :hrześcijaństwa wznosi 
do Boga. najgorliwsze m odły za naród 
niemiecki 1 jego władców, ciężko do- 
J&ni tyc‘ tą stratą.
-•--' Jednocześnie sekretarz stanu, kardy

nał Pacelli, udał się do ambasady nie- | również zastępca sekretarza stanu, ks. 
mieckiej, by  złożyć tam w yrazy współ- prałat Ottaviani i podsekretarz do nad- 
czucia w  imieniu Papieża i swojem wła- | zwyczajnych spraw  kościelnych, ks. 
snm. Ambasadę niemiecką odwiedzili | prałat Tardini.

„Św ietne" tutki Prim a Aida 

Eskadra sowiecka startuje
do P a ry ża

MOSKWA, 4. 8. (PAT). Jutro startuje 
do P aryża eskadra sowiecka. Podróż ta 
będzie rew izytą za zeszłoroczne odwie
dziny ministra lotnictwa Cota w  ZSRR- 
Na czele delegacji stoi szef awjacji c y  
wilnej Unschlicht,

T rasa prowadzi z Moskwy przez

Lwów — Kraków, Wiedeń i Monachium 
do Paryża. Eskadra ma zamiar odbyć 
lot Moskwa — P aryż bez lądowania.
Lotnicy sowieccy mają zwiedzić we 
Francji szereg fabryk lotniczych oraz 
ośrodki wyszkolenia i będą obecni na 
manewrach lotniczych.

S u d o r y n
iiAp. K ow alik i11

w  p r o s z k u  u s u w a ! P o t  i  W o ń

OPERATOR Prof. Dr, 1ENRYK
H ■ .L Jk, R O W 1 C Z
p o w r ó c i ł  t  ordynajo Piłsadskiego 18 4—6.

G

Kronika telegraficzna
PARYŻ. St. Krausa, oskarżony o 

Szpiegostwo na rzecz Niemiec skazany 
-o stu  na 5 lat więzienia i 500 franków 
grzywny..

PARYŻ. W czasie przepijaniu nowego 
tunelu na, *rasia Vesserling—St. Moritz w 
odległości 2.500 m. od wejścia nastąpiła 
eksplozja wskutek zatknięcia się świdra 
z cząstkami nitrogliceryny, które się tam  
znajdowały. ’W wyniku wybuchu 2 osoby 
poni—łv śmierć na miejscu, zaś 4 robot
ników jest rannych. Między rannymi 
ynajduja się Polak Bolasław Szymos.

MOSKWA. W  ostatnim  dniu pobytu 
w Moskwie M awskl m in ister spraw za
granicznych Lozoraltls został przyjęły 
przaz prezesa Kalinina, poczam wyjachal 
do Leningradu skąd powraca do kraju.

MOSKWA, Z Berlina donoszą, że am 
basador sowiecki złożył energiczny pro
test przeciwko wznowieniu wydawnictwa 
gazety rosyjskiej ,,Nowoje Słowo", będą
cej organem rosyjskich narodowych so
cjalistów,

MOSKWA. W szystkie pisma zamiesz. 
czają bez kom entarzy na dalszych miej
scach oświadczanie ministra Saljamaa 
wobec .przedstawicieli prasy w  Tallinie 
opuszczając' ustęp, w którym minister 
podkreślił, że jago rozmowy w Moskwie 
a  całkowitej zgodzie z  ministrem 

F-okiem % Tallinie,
HAYANA. Rząd kubański zwrócił się 

do Republiki San Domingo z prośbą o 
wydania b. prezydenta Macbado, oskarżo
nego o udział w 7 zabójstwach,

WARSZaWA. Mianowany przez p. 
Pne.rydent? Rzplitej podsekretarzem  sta . 
nainŚ£ m inisterstw ie rolnictwa i ref. roln. 
p. -noger Raczyński objął urzędowanie.

ta fó  Club w  Warszawie
Obecnie w W arszawie najmodniej* 

$zyjn lokalem jest Cafś Club, wytworna 
kawiarnia na rogu Aleji Jerozolimskich 
i Nowego Światu, naprzeciw nowego 
gmachu Banku Gospodarstwa Krajowe
go. Niskie ■ ceny, uprzejma obsługa, or
kiestra grająca ostatnie nowości krajowe 
i zagraniczne — wszystko to sprawia, że 
•Cafć Club stał się miejscem spotkań 
najwytworniejszego towarzystwa stolicy.

Tańczący mogą czas spędzić w  Tea- 
Roomie, gdzie, mieści się dancing towa
rzyski. Taras pozwala gościom przeby* 
wać na świeżem powietrzu w  czasie u- 
pałów. 1 f*) '.a'-, . • Ir)

Reprezentacja Polaków z  Litwy
p rzy b y w a  na z ja z d

" WARSZAWA, 4. 8. (PAT). Według 
otrzym anych z komisji o rganizacyjn i 
II. Zjazdu Polaków z zagranicy w iado
mości, Polacy z Litwy będą na zjeźdzle 
i zlocie młodzieży reprezentowani przez 
9 delegatów, którzy w dniu 5 bm. p rzy 
będą do W arszawy.

W  niedzielę rano przyjedzie do W ar

szaw y 3 tysięczna wycieczka Polaków* 
7. Niemiec. O godz. 7 rano na przystani 
oficerskiego Jacht-Klubu nastąpi podnio
sła uroczystość „rodła“ polegająca na 
symbołicznem zanurzeniu w falach W i
sły  sztandarów organizacyjnych Związ
ku Polaków w Niemczech.

Do wiadomości
moich T . P a c je n tó w

Aby położyć kres rozsiewanym stale i celowo pogłoskom, jakobym 
nadmiernie wysokie pobierał honorarja — oświadczam, iż kierowałem 
się dotąd przyjętym ogólnie cennikiem zawodowym —  OBECNIE 
* a ś z p o w o d u  o g ó l n e g o  z u b o ż e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a - —
OGRANICZYŁEM ZASADNICZO W YSOKOŚĆ HONORARJOW  
D O C E Ń  O B O W I Ą Z U J Ą C Y C H  W K A S A C H  C H O R Y C H  
(UBEZPIECZALNI).

Dr. Tadeusz Kasprzycki
21936 d o n t y s t a  

L w ó w , nl. Rom anow icza 3.

Układ francusko-polski
w  Ży ra rd o w ie

Między „polską mniejszością1*, a 
„francuską większością11 akcjonariuszy 
Żyrardowa zaw arty  został doniosły u- 
kład.

Francuzi, jak wiadomo, posiadają w 
Żyrardowie 65 proc. kapitału zakłado
wego, reszta zaś, tj. 35 proc- jest rqz- 
prószona. W  myśl przepisów dopiero 
akcjonariusze, którzy reprezentują 20% 
kapitału zakładowego, mają prawo mieć 
jednego reprezentanta w komisji rewi
zyjnej. „Mniejszość polska11 tej ilości, nie 
umiała zdobyć.

Układ, o którym  mowa, mimo to za
pewnia akcjonariuszom polskim więk
szość w  ciałach kontrolnych i kilka 
miejsc w  zarządzie Żyrardowa. Ponadto 
układ przewiduje specjalny trybunał ar- 
bitrażoM y w  sprawach spornych. Ze 
strony polskiej arbitrem będzie prof. 
Krzyżanowski, a superarbitrem. w  myśl 
umowy, również Polak. Na 5-ciu człon
ków Rady Rewizyjnej Polacy będą mieli 
3, w  Zarządzie mniejszość będzie miała 
2 przedstawicieli- Układ :aw arty został 
na lat 6. , i i

i . t
Dr. Leopold S C H E LLEN B ER G

L E K A R Z
przeżywszy lat 65 po a ciężkiej ehorobio loopitrizony pociechą

zaan.t w Paaa dnia 1 ilorpąia 1934 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 6 sierpnia b. r. •  godz* 

5-tej popoładaia z kościoła Ewangelickiego przy ul. Zioioaoj aa emontarz 
Łyczakowski do groba rodzinnego aa który te  amatny obrzęd Krewayek 
i Zaajomych zapraszają D z ie c i  I W n u k i
Oaobnyok zawiadomioń rozsyłać aią nie będzie.

|>
,A l .e *  — Najwytworniejsze kosm etyki, p asta  do 
zsbów , kremy shampoonv, wazelina laksasow a.
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Trzyle tn i urlop
WARSZAWA, 4, 8. (Teł. wł. G.) ja x  

się dowiadujemy opróżnione przez nom i
nację Stefana Starzyńskiego kom isarycz
nym prezydentem W arszawy, stanowisko 
wiceprezesa B. O, K, nia będzie obsai z . 
na. Pan Staizyński otrzyma! w B. O. K. 
bezterminowy nrlop na czas swego urzę
dowania na lat trzy, funkcje jego zaś w 
Banku objął prezes generał Górecki.

„POLONIA'

23552

Ceny losów P . Loterii KI. 
bez zm ian

WARSZAWA, 4. 8. (Teł. wł. G.) Gene
ralna Dyrekcja Loterji- Państwowej ko
m unikuje, że żadne projekty o opodatko. 
wanin losów oraz wygranych w Polskiej 
Loterji Państwowe] na rzecz ofiar powo
dzi nie były rozważana, ani przez czyn. 
nlkl miarodajne, ani Polski Czerwony 
Krzyż, Ceny losów i wysokość potrąceń 
od wygranych pozostają bez żadnych’ 
zmian.

Ładna djety
WARSZAWA, 4. 8. (Teł. wł. G.) Mini, 

sterstwo skarbu kończy opracowywanie 
przepisów wykonawczych do nov wyda' 
nej ordynacji podatkowej. Zniesione zo. 
staną w myśl ustawy komisja azaonn. 
kowe, natomiast rosazerzone będą upra. 
wnlenla komisji odwoławczych Członko
wie tych komisji otrzymywać bęaą djety 
w wysokości 12 zł, dziennie.

ihie WTtiEtuii w m uiniim

N A D  A D R J A T 9 K !
t  2 1 4 -tygodniow o 1349

.i'* a ]/i Odjazdy; 4 i 15 każdego miosiąci
<r£, CENA OD sŁ 495.—

Zapisy I informacja: P. B. P 
„FRANCOPOL*, Warszawa, Ma
zowiecka 9. Teł, 206-73 i 286-30

KALENDARZYK SPORTOWY 
NA NIEDZIELĘ

10.00 Zawody pływackie na Żelaznej 
Wodzie.

11.00 Drugi Sokół — Lechja na 40 pp. 
Pogoń I B  — Hasmonea na. Cytadeli.

15.30 Czarni — Resovia na boisku 
Czarnych.

17.00 Pogoń — Garbarnia na boisku 
Pogoni.

P o d zię ko w a n ie
Za okazane nam współczucie podczas 

choroby i po śmierci śp. Antoniego Iwań
skiego, składa JW P  Drom Sawickiemu ! 
Lewickiemu, Przewieleb- Ks. Peruckie- 
mu, SS. Służebniczkom, Radzie Gminnej, 
Sokołowi. Związkowi Strzeleckiemu, 
Chórowi i Znajomym serdeczne Bóg za
płać!

ŻONA Z RODZINĄ

DAJ GROSZ NA L- 0  P . P .
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I n t e r e s  n  ś w i ę t o
W śród nowości naszych czasów zja

wiła się jedna zareklam owana niezmier
nie forma obchodów, przezw ana „św 'ę- 
tem". I to wówczas, gdy Kościół, m a
jący jedynie praw o posługiwania się 
tym  terminom, zmniejszył ilość świąt 
na korzyść dni pracy, św iat świecki za
czął wprow adzać różne święta, nada
jąc terminowi temu znaczenie zupełne 
świeckie. Pojawiło się zatem święto 
niepodległości, święto pracy, święto 
matki, dziecka, sadzenia drzewek, pie
śni, a rosnący ich łańcuch dorobił d a l
sze łwl« lasów huculszczyzny, w re
szcie ostatnio reklamowane święto gór 
1 święto miast. Zrobiliśmy m ałe prze
sunięcie, „święto" oznacza dzisiaj zbyt 
oklepany termiu < „obchód", a na
daliśm y mu takie miano dla większego 
zaam jm^wania obchodu, dla większej 
jego rerdamy, dla- ożywienia pbchodów, 
k tóre tracą  coraz bardziej swój podnio
s ły  nastrój i wkońcu d 'a  większego in
teresu- O nazwie samej mówimy na
wiasowo, nie m am y bowiem zamiaru 
rozważać racji 1 absurdu używania ter
minu św ięto dla rozmaitego rodzaju im
p re z , tem atem  bowiem obecnego a r ty 
k u łu  m a być W arszaw a i jej ustosun- 
fowauie się do różnego rodzaju świąl 

, - Na okres obecny zapowiedziane zo
stały dw a św ięta: gór 1 Warszawy. 
'Jedno miało się odbyć na podkarpaciu 
—  drug-e rzecz jasna w  W arszawie. 
Groźna rozmiarami katastrofy powódź 
w płynęła na odwołanie św ięta gór, bo 
cieszyć się na terenie, gdzie rzucają 
pie w  oczy św iadectwa strasznej klęski, 
w  obecności rm ny prapy- ludzkiej by
łoby sprzecznością tak wieką, źe miast 
radości musieliby uczestnicy święta 
gór w yw ieźć obraz żałoby w cbec szero
ko rozpostartego cm entarzyska na te 
renach św ięta gór. Zostało ono też 
odwołane, bo tak  dyktow ała aranżerom  
uroczystości ludzkość i współczucie dla 
nieszczęść kilkudziesięciu tysięcy ro
dzin. Zostały  też odwołane dwie inne 
im prezy: zjazd doroczny Legionistów, 
zw ołany -w 20-lecie do Krakowa iz>ot 
sokoli zw ołany do Zakopanego. O b y 

dw a te zjazdy nie potrzebow ały ściśle 
biorąc odwoływać swego postanowie
nia, gdyż charak ter ich jest inny. Hi
storyczne reminiscencje w  jednym w y
padku, pokaz sprawności fizycznej w  
drugim, a odrzucenie z  programu ja- 
k.cl}ś tańców lub uczt w ystarczyłoby 
ostatecznie dla zaznaczenia swego 
współczucia ■ dla nieszczęściem dotknię
tych rodzin. Mimo w szystko jednak o- 
bydw a zjazdy zostały odwołane, ę< 
należy z uznaniem podureślić, gdyż wi
docznie uznano, że w takich czasach 
i wobec takiej żywiołowej katastrofy 
niema miejsca na parady. Jest to znak 
w yczucią stanu dusz mieszkańców na 
powodzią dotkniętym  obszarze, ba nie- 
tylkó ich ale i całego społeczeństw?, 
k tóre przybrało nieoficjalna żałobę w o
bec katasSiufy ! spowodowanycn przez 
nią skutków.

Nie odw ołata dotąd, ale owszem 
planuje je nadal W arszaw a i ogłasza 
swoje święto, jakie m a się odbyć w 
stolicy. Nie podziałał na ludność naszej 
stolicy przykład 'egjonistów i sokołów. 
Praw da, że tamte zjazdy miały się od
być w  Krakowie i Zakopanem, a więc 
na terenie dotkniętym powodzią, a to 
ostatnie zdała od n ego, bo w  W arsza
wie, argument ten jednak nie uspra
wiedliwia niczego. Do wszelaHch uro
czystości potrzeba nastroju, trudno zaś 
mówić o pogodnym i weselnym  nastro

ju wówczas, gdy 1‘czne kom itety przy
pominają społeczeństwu o  strasznych 
skutkach i vzywają do afiar na rzecz 
powodzian. Trudno sobie w prost w yo
brazić, aby w  chwili, gdy Europa cała 
niemal współczuje z nieszczęściem Pol
ski i jej m ieszkańców, aby sama lud
ność Polski nie współczuła z  nieszczę
ściem dotkniętymi swymi braćmi. Zw!e- 
rzęcy chyba instynkt, goniący za ucie
chą, będzie się jej domagał naw et na 
ruinach życia ludzkiego; zupełna aspo- 
łeczność jednostek p o tra f i. oderwać ja
kiegoś osobnika od żałoby i żalu 1 u- 
czynić go obojętnym jak to się okazało 
■u owych miłośników meczu piłkarskie
go, dla których stokroć ważniejsze było 
udanie się na mecz, aniżeli na ratunek 
bliźnich. To są jednostki zw yrodniałe 
nie nadające się do gromadnego życia 
ludzi — to jednostki pozbawione uczuć 
człowieczych, żyjące tylko i kierujące 
się jed y n e  instynktem  zwierzęcym.

A przecież • w  W arszaw ie ma się 
odbyć święto miast. Co należy myśleć 
o jej mieszkańcach? Zapewne nie bę
dziem y potępiać w  czambuł wszystkich 
m ieszkańców stoMcy — znam y ią i w ie
m y, że nie jest im obce uczucie ludzkie 
że umieją współczuć z nieszczęściem 
brata  w Nowym Sączu, ale oficjalna 
W arszawa, nadająca ton miastu i ma
jąca nadawać ton w Polsce, jest jednak 
od tego jakaś da'eka.

Nieszczęście jest nieszczęściem ale 
obchód obchodem ' święto jest według

zdania oficjalnej W arszaw y potrzebne. 
Zapytajm y po oo?

Częstość i gęstość naszych obcho
dów już mocno nas razi, czujemy, źe 
tego stanowczo za wiele, widzimy, że 
obchody wszelakiego rodzaju stają się 
nudnef w szedł w  zw yczaj szablon po
w tarzający się zbyt często i ten o d rzu 
ca ludność od brania udziału w  rozma
itych rodzajach „święta", specjalnie zaś 
szablonowe staje się to w  W arszawie, 
gdzie cała masa obojętnie przechodzi 
w obec parad i uczestnikami stają się 
Wj łącznie sfery ofcjalne. Święto je
dnak jest postanowione, bo... bo w y
maga tego :nteres. Parę tysięcy choć
by  h  dzi zjeżdżających za specjainą 
zniżką nie na paradę dla załatwienia 

interesów, zwiększy konsumpcję i pod 
tym  katem  użyteczności planuje się 
uroczystość bez względu na to czy we 
właściwym, czy niewłaściwym czasie, 
porze i okoliczności.

Myślenie o  interesach nie jest rze
czą zdrożne, ale, leży w  interesie in
teresu, by  liczyć się z psychiką społe
czeństwa i nie sprzedawać w  czas e 
ruchu żałobnych Koka. dek — ty 'ko bu
kiety kwiatów, w czasie głodu chleb 
itd. Podobnie też  musi być i z impreza
mi, które trzeba dostosować do potrzeb 
warunków i ro ry . Sam interes nie mo
że górować nad wszystkiem, bo nie- 
tylko chlebem żyje człowiek..., a usta
wodawstwo każe zamykać sklepy w 
niedzielę. M. PRAWDZIC.

Słuszne jest przysłow ie łacińskie: 
Do mortuis nil, nisl ben©, ale nie w każ
dym wypadku. Nie można go stosować 
do wielkich postaci historycznych. J b- 
żeli historia naprawdę ma być m istrzy
nią życia, musi ona praktykow ać bez
względna sprawiedliwość, obnażać złe 
czyny i słabości, piętnować zbrodnie.

Tymczasem niektóre pisma polsk:e, 
n. p. „C zas1*, czy  to właśnie rozciągając 
i na postać dziejową owo przysłowie, 
chroniące zmarłych, czy może wskutek 
innego, polskiego przysłow ia „stara  m - 
łość nie rdzewieje", wychwalają marsz. 
Hindenburga jako szlachetną postać 
żołnierską, wielkiego obyw ate 'a |ie -  
mieckiego i t. d. Takie inscenizacje wy
magają strum yczka zimnej w ody — na 
gorące głowy.

Niewątpliwie Hindenburg ma d'a 
Niemiec zasługi. Lecz nie mogą one 
przysłonić całego szeregu faktów: Hin
denburg jako wódz frontu wschodniego, 
a później faktyczny wódz naczelny od* 
powiada za cały szereg okrucieństw, 
popełnionych przez armję niemiecka. 
B arbarzyński ucisk Belgji rozpoczęli in 
ni, ale o r nic w nim me zmienił. Ataki 
lotnicze, których ofiarą padała ludność 
cywi]na stolic nieprzyjacielskich, kwitły 
za jego czasów. Za tych czasów rów
nież zaczęto ostrzeliwać P aryż ze sła
wnego dalekouośnego działa. Na jeyo 
dowództwo przypada stopniowe cofanie 
się Niemców, którzy, o ile tylko pozw a
lało tempo, zostawiali za sobą ziemię ! 
wodę, zatapiali rzyby  węglowe, nisz
czyli naw et wiekopomne dzieła sztuki -  
nie bez myśli o pozbyciu się konkurencji

N i e  t r a ć m y  
w a k  a o | i I

z .  rf. o .  ;
b u c u  ”  “ *

■ p a r« t  fategrafieiny 
, U N 1 V E X *  wythUr 

3x4 cm.
F0II-1IIIJI-PIIL1U
Lwew, pL M »rj»cki 8, 
Najbog a tiiy  w y b ó r  
aparatów fetografłe*- 
Myeh i radjowyab. 646

w  dziedzinie kultury. Nie wolno zapo
minać, że Hindenburg należał do w oj
skowych, których w ydania jako prze
stępców wojennych, domagała się ko
alicja. ' >

A ile w  tej sprawie ma do.powiedze
nia Polska? Nie mogąc obcych podd i- 
nych wcielić do swego wojska, tworzo
no z nich oddziały robotnicze, z które- 
mi obchodzono się nieludzko i bru ta1- 
nie. W ywożono maszyny. Ogładzano 
okupowane obszary. Szły do Niemiec 
pociąga naw et z urodzajna ziemią. Ra
bowano bez ceremonii pryw atne domy 
i dwory. Podejrzanych często tracono 
bez sądu — i t. d. i t. d- Bez wiedzy na
czelnego wodza takie rzeczy się nie 
dzieją. Nikt też nie słyszał o-tern, aby 
kogoś ze sprawców pociągnięto do od- 

| powiedzialności.
To też o-d naiwnych pochwał bardziej 

trafiają nam do przekonania uwagi 
I „Głosu N arodu1, k tóry  pisze:

„Pamiętne są też słowa zmarłego 
m arszałka, które wypowiedział w  zw ią
zki^ z zarzutami o okrucieństwach w o
jennych Niemiec, iż „wojna jest tern hu- 
manitarniejszą, im jest brutalniejszą, 
rrdyż... prędzej się skończj W obec w y
darzeń z dnia 30 czerw ca zachowa* s:ę 
początkowo biernie, a następnie w ysto
sował naw et podziękowanie dla Hitlera. 
Nie reagował też na zbrodnię, jaką było 
zamordowanie kanc1. Austrji, Dollfussa'*.

Zwróćmy jeszcze uwagę na to, co pi
sze znany publicysta francuski, Jacęues 
B aiw ille w  Actlon Franęaise.

Zaczyna o n . o d . komplementów pod 
adresem  Hitlera. Hindenburg umarł, więc 
już nie trzeba będzie go mordować! Co 
do samego Hindenbnrga, to przez pe
wien czas uchodził on we Francji za 
zakapturzonego monarchistę. Lecz sta’e 
przemawia* tonem republikanina. Aż pe
wnego dnia otw orzył drzwi Hitlerowi. 
To też Bainville proponuje, aby mu na
pisać ńa grobie:

„Tu leży Paw eł von Benneckendo-f 
i von Hindenburg, którego naiwni F ran
cuzi oozdrawiali imieniem, dobrego re-' 
nublikanina-**" V r (T.

p r o s z k i
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E w o l u c j a  O b o z u  N a r o d o w e g o
Jeden z kierowników ! tw órców  Ru

chu Młodych, pos. dr. Tadeusz Bielecki, 
drukuje w  „Myśli Narodowej" dłuższy 
artykuł p. t. „W  szkole Dmowskiego“• 

Z artykułu tego cytujem y ustęp, om a
wiający ewolucję Obozu Narodowego, w 
ostatnich latach:

Po rozwiązaniu Obozu W ielkiej P o b  
ski okazało się, że dopóki* stosunki 
wewnętrzne w naszem państw ie n  e 
ulegną gruntow nej zmianie, nie da -się 
utrzym ać przy życiu organizacji m*«” 
wej typu innego, niż stronnictw o p a r
lamentarne. Tworzenie zaś k ilku strotA. 
nictw  narodowych, z podobnym pi*feL 
gram em  a różnemi sposobami dziaia- 
nih. uznaliśmy za Jałcr t zbytek, na 
fakl nas nie siać, — za zbytek- który 
wytwi rzał niepotrzebne zamieszanie 1 
w  rezultacie ostatecznym wychodzi, ni 
korzyść i =le*oraklch naszych wrofl-1"’.

To stanowisko zdecydowało o zanii'. 
chaniu prćb zakładania nowego s t ro r . 
nictwa politycznego. Po^t nowiliśmji 
wejść do istniejącego już Stronnietwi? 
Narodowego, z którym  zawszfc w  spra
wach bieżących współpracowaliśmy. W 
ten sposób powstała Sekcja Młodych 
Stron. Nar., działająca icii' t « ra
mach Stronnictwa.

Proces zespolenia odbywał się wcaltf( 
szybko, z w yjątkiem  woj.' pbznań-i 
skiegc gdzis z uporem  podtrzym yw ano 
w ciągu dłuższego czasu Związek Mło
dych Narodowców.

Stronnictw o Narodowe nie przypJtmi-t 
na oczywiście przedmąjowego . Związki, 
Ludow o-N arodow ego, ulega btopnio- 
wym zmianom wewnętrznym  zarów no 
w dziedzinie programowej, jak  i orga
nizacyjnej, staje się coraz szybciej no
woczesną formacją polityczną.

Proces wewnętrznego zrastania "si<* 
obozu narodowego (podział .na *itaiyćj!\ 
i młodvch nie mój.ł trw ać w  rie sk b ń -/ 
czoność) próbowano w osta tn im  roku1 
wykoleić.

Z rożnych siron naraz podjęto a tak
— zrazu cichy, potem  o tw a r ty  na  ten
stan rzeczy w imię rzekom ej samo-! 
dzielności młodych.

W arto tu  zauważyć, że taktyka 
odrębna w stosunku do obozt naroóoj 
wego m usi, chąc nie chcąc oddalać 
odeń, a zbliżać; chośby nieświadomie, 
do taktyki innych obozów.

Zaczęły się mnożyć, Jak grżyby pó 
deszczu, różn’e odłam y politycz*.* z po
dobną frazeologią narodow ą które 
m iały przybliżyć dzień zwycięstwa,1 
Dziwne to było przybliżanie zapomocą 
dzielenia sił obozu narodowego.

Dziś już jest sytuacja wyjaśniona. 
Obóz Narodowy przetrw ał zwycięs* !ó 
próby rozbijania go, pochodzące — trze 
ba to przyznać — od m istrzów w  tej 
sztuce. W spólne przeżycia poieskię na
szych kolegów ze Stronnictwa i b- ONP. 
zasypią tę przepaść, którą ..przyjaciele" 
rucnu narodowego ja r a l i  się wykopać- 

Na „Związek Młodych Narodowców** 
nie można zapatryw ać się dziś poważnie*. 
Są to próby bankrutów życiowych ̂ Ode
grania się, za swoje zaw ody w  tyciu  
prywatnem , na gruncie polityki. Ponie
waż w  sanacji zwyciężył dziś’Kierunek 
przeciwny polityce śp. ministra" P i j a c 
kiego, niema dzisiaj mowy o ..unarodo
wieniu" się choćby części tego obozu 
politycznego.

A w  związku z tern upada choćby 
cień dobrej woli w  postępowaniu tyci, 
..sanacyjnych narodowców". Ponure 
światło rzuca na nich fakt prowadzenia 
swojej roboty w  tych miejscowościch, w  
których narodowi działacze zostali po
zbawieni wolności... Dzisiaj sa oni na 
drodze Mejbaumów i Sadzewiczów. F are  
well Miss Ira. fare well

D a | grosa,
n a L. 0. P. P.
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obradują
„Diło“ ogłasza następujący kom un'- 

ka t: .
U kraińska P arlam entarna Reprezen

tacja na swojem posiedzeniu w dniu 
2 sierpnia br. załatw iła następujące 
sprawy: .. I

Po referacie prezesa U. P . R. dr. 
D m ytra Lewickiego na  tem at ostatnich 
politycznych wydarzeń oraz po sprawo
zdaniu z konferencji przedstawicieli U. 
P. R. u-M inistra Spraw W ewnętrznych

U kraińska Parlam entarna  Reprezen
tacja przyjęła jednom yślnie to spra- 

wozaanie i kom unikat Prezydjum  z 
dńia 13 lipca br, do zatwierdzającej 
wiadomości,

2) W ysłuchała sprawozdań z tere
nów, k tóre ucierpiały od powodzi, a. 
mianowicie z Łemkowsztczyzny, PoA, 
karpacia i terenów  z nad południ*, 
wych dopływów Dniestru, oraz omó
wiła możliwość pomocy powodzianom.

3) Zgodnie z decyzją z przedostat- 
j n iego posiedzenia U. P. R. z dnia 9-go 
* lipca br, wybrała komisję, k tóra ma się

I zająć przygotowaniem  akcji w sprawie 
protestu przeciw ewentualnem u przyję

ciu S. S. S. R. do Ligi Narodów'1.
Dalszy ciąg komunikatu został skon

fiskowany.
,,Komunikat Prezydjum  z 13 lipca 

fcr.“, o którym  mowa w  ust. 1. to g b - 
ana deklaracja „Unda“ i UPR po zabój
stw ie śp. m inistra Pierackiego, a „kon
ferencja przedstawicieli UPR u Mini

s tra  Spraw  W ewnętrznych", odnosi się 
JO przyjęcia przez min. Kościalkow- 
skiego delegacji ,,ukraińskiej“, przedkła
dającej w  tej drodze Ministrowi wspom
nianą wyżej deklarację.

Co do punktu 3-go należy zauw a
żyć, iż jest on echem szerszej akcji za
mierzonej przez „Ukraińców*1 na tere
nie Ligi Narodów i różnych przybudó
wek genewskich. Przed kilku dniami 
ogłosiło „Diło“ list działacza ukraiń
skiej emigracji w  Paryżu  Szulgina, 
który w zyw a w szystkie instytucje u- 
kra ńskfe do wnoszenia antybolszewic- 
ki%  ""otestów  do Sekretarjatu Ligi 
Narodów.

Komunikat „Ukr. Parl. Repr.“ świad
czy o żywieniu w śród „ukraińskich** 
sfer politycznych.

T rze b a  szukać arogi w yjścia...
Pod takim tytułem ukazała się nówa 

praća prof. dr. Stanisława Grabskiego. 
Zanim danem nam będzie zdać sprawę 
z tej 153 stronicowej rozprawy, podaje
my, że całość pracy podzielona została 
na następujące rozdziały: W stęp, Rok 
ubjegły w świecie i u nas, Deflacja, Po
wojenne przemiany banknotu, Konsek
wencje. Droga wyjścia- Książka prof. 
Stanisława jrabskiego ukazała się na
kładem ruchliwej Księgarni Polskiej — 
Bernarda Połonieckiego. Szata zew nętrz
na staranna, okładkę zdobi podobizna 
autora pracy.

-v  >. C harakterystyczny szczegół z życia 
-^fiir^załka przytaczają dzienniki francu
skie,1' opierając się na jego własnych 
wspomnieniach z początkowych lat jego 
karjery  wojskowej w koloniach.

Lyautey w  planach swych napotyka! 
stale na rozliczne trudności ze strony 
władz arministracyjnych, które nie zaw
sze Okazywały dla planów tych należyte 
zrozumienie.

Znajdował jednak poparcie u jednego 
ze swych w pływ owych przyjaciół, człon
ka parlamentu, który niejednokrotnie in
terw eniował w  jego sprawie u najwyż
szych czynników.

Parlam entarzysta ten oświadczył mu 
w reszcie kategorycznie, że nie myśli już 
więcej interweniować, dodając:

— Musisz pan zgłosić przystąpienie 
do masonerii, a wów czas wszystko pój
dzie jak z płatka, otrzym a pan ,,carte 
blanche**, i znikną wszelkie trudności.

— Przenigdy! — odparł Lyautey. — 
Spełniam swój obowiązek jako dobry 
Francuz, i to mi w ystarczał

r-.łos Metropolity Szeptyckiego
w  spraw ie m ordfiw  0 . U . N .

„Diło“ ogłasza odezwę ks. Metropo
lity Szeptyckiego, która w e wstępie 
stwierdza, iż w  dyr. Babiju zabili terro
ryści:

„najlepszego patrjutę, zasłużonego 
obywatela, znakomitego pedagoga, zna
nego i przez wszystkich cenionego 
przyjaciela, opiekuna i dobrodzieja u_ 
kraińskłej młodzieży. Zabili bez żadne
go Powodu, chyba tylko dlatego, że nie 
podobała się im wychowawcza działal
ność zmarłego.**
A następnie zw raca się odezwa 

w prost do terrorystów :
„Jeżeli chceci9 podstępnie zabijać 

tych co przeciw staw iają się waszej ro 
bocie, będziecie musieli zabijać wszyst
kich nauczycieli i proiesorów, którzy 
pracuję, dla ukraińskiej młodzieży, 
wszystkich ojców i matki ukraińskich 
dzieci, wszystkich kierowników i prze
wodników wychowawczych ukraińskich 
instytucyj, wszystkich polityków i spo- 
łącznych działaczy. A przedewszyst- 
klem będziecie musieli skrytobójstwem 
usunąć przeszkodyf które w waszej skry
tobójczej i  głupiej robocie stawia du. 
chowleństwo wraz z episkopatem.

Bo my od la t stw ierdzaliśm y i stw ier
dzamy i nie przestaniem y powtarzać, 
iż zbrodnia Jest zbrodnią iż świętej 
sprawie nie można służyć zakrwawio- 
neml rękoma, Nia przestaniem y tw ier
dzić, iż kto dem oralizuje młodzież, ten 
jest zbrodniarzem  i wrogiem narodu.

W  dalszych ustępach zw raca uwagę 
Metr. Szeptycki na to, iż skrytobójca 
czuł, że w  jego uczynku niema nic boha
terskiego — uciekał bowiem i usiłował 
popełnić samobójstwo. O kierownikach 
O. U. N. powiedział Autor odezwy, iż: 

„bezpiecznie przebywając zagrani
cami kraju, używają naszych dzieci do 
zabijania ich ojców, a sami w ancnl. 
mowę] aureoli bohaterstwa cieszą się 
wygodnem życiem, zbierając od zagra- 
ticznych patrjotów ofiary przeznaczone 
dla narodu, którego dobro niszczą."

Następnie ks. Metropolita stwierdza, 
iż cała „ukraiska** prasa i w szyscy poli
tycy potępiają „zbrodnicza robotę u- 
kraińskich terrorystów** i kończy sw ą 
odezwę takim akordem:

„Wród niezwykłych zalet zmarłego 
była też zaleta, którą, on wyrabiał i 
wśród młodzieży — odwaga. Wiedząc 
na co się naiaża, ten oficer ukraińskiej 
arm ji, spełniał ciężki obowiązek dla 
naszych dzieci i — poświęciwszy dobro
własne i dobro rodziny   nie porzucał
stanowiska. Do żołnierza, który nie 
um iał uciekać, z za p łotu strzelał, nie- 
tyle nieszczęśliwy, zbałamucony i zaśle
piony zabójca — ile tchórze, którzy 
uciekają przed karą, odpowiedzialno
ścią, opinją tak, jak na wojnie tchórze 
uciekali z frontu.*'

Powiem y otwarcie, iż odezwa ks. 
Metropolity Szeptyckiego czyni w raże
nie nie tyle orędzia dostojnika kościelne
go, ile przyw ódcy narodu, który jest za
grożony wewnętrznem i walkami. Ode
zwa czyni wrażenie, iż nie ukazałaby się 
wcale, gdyby nie tragiczny zgon śp. Ba- 
bija. Nic nie mówi odezwa o mordach, 
popełnionych choćby w  ostatnich tylko 
czasach na tylu urzędnikach, członkach 
narodu polskiego, bliskiego Rusinom 
krwią i spólnotą kościelną. Nie doszły 
zapewne do ks. Metropolity dćwięki mło
tów kujących w Tokach w  powiecie 
zbaraskim specjalne noże do mordowania 
polskiego policjanta, małego szarego 
człowieka, pełniącego tylko swą służbę. 
A może te odgłosy — tak przypommają- 
ce kucie nożów Gonty i Żeleźniaka — 
nie mącą — zdaniem ks. Metropolity — 
harmonji ruskiego życia narodowego?

My jednak jesteśmy zdania, że dopó
ki be.dą padać od nożów i „orgeschów** 
polscy urzędnicy i ministrowie, tak dłu
go kula grozić będzie niejednemu dzia
łaczowi ruskiemu, pracującemu dla sw e
go narodu po chrześcijańsku i europejsku.

PODSTAWA POWODZENIA PENSJONATU
T o  d  0 1  r  a

K A W A  i  H E R B A T A
P. T. Zarządy pensjonatów zapewnił ją 
sobie stałe powodzenie u smakoszy, za- 
opatrującsię w powyższe artykuły w firmie

E D M U N D  R I E D L
Lwów, Rutowskiego 3.
E l i  IE »  ul. Gródecka 74 
I I m I m * ul. Potockiego 38

pl. Unji Brzeskiej 5
C enniki f *  żą d a n ie  od w rotn ie. 1180

Gazy trujące i bakterie
Straszliwa wizja wojny powietrznej

Przeprowadzone niedawno wielkie 
m anew ry lotnicze połączone z próbą 
ataku na Londyn unaoczniły w  całej 
grozie niebezpieczeństwo, na jakie 
Anglja, a przedewszystkiem  jej siedmio- 
miljonowa stolica byłaby narażoną ze 
strony Niemiec.

Opierając się na wywodach, zamiesz
czonych w berlińskim „Militar-Wochen- 
błatt“ z dnia 18. 8. 1932, sfery wojskowe 
w Anglji przewidują, że przyszła wojna 
powietrzna przynieśćby mogła kom
pletne zniszczenie, śmierć miljonów istot 
ludzkich oraz spustoszenia, których 
skutki rozciągnęłyby się na cale poko
lenia-

Plan ofenzvwy niemieckiej drogą pn 
wietrzną polega przedewszystkiem na 
zaskoczeniu przeciwnika, — przy zasto’ 
sowaniu równoczesnem wojny chemicz
nej i bakteriologicznej.

A więc najpierw masowy atak gazo
w y — iperyt i nowy, jeszcze straszniej
szy gaz, nazywany Todzichkeits - 
Produkt. Gazy te, 0 ile nie zabiją odrązu, 
powodują znaczne, ogólne osłabienie 
organizmu, który staje się mniej odpor
nym na wszelkie infekcjo,

Operator D r. G r o o  B r a n k o
rozpoczął praktykę prywatną i przyjmuje od 

2 — 3 i od 5 — 6.
Lwów, Kampiana 3. I. p. Tel. 88-60. 23539

mi rozwniąć szybkość 360 kilometrów 
na godzinę.

Podobno jednak Anglja posiada pla
ny nowych samolotów, których konstruk
cja trzym ana jest w  ścisłej tajemnicy, 
a które posiadać będą jeszcze znacznie 
większą szybkość.

Dlatego bezpośrednio pn ataku ga
zowym nastąpić ma bombardowanie za- 
bójczemi bakteriami dżumy, cholery, 
tyfusu plamistego

Niedość jednak na tem. Równolegle 
z tą akcją pójdzie niszczenie wszejkich 
zasiewów i zbóż, zakażanie środków 
spożywczych; przewidziane jest nawet 
zrzucanie masami szarańczy i innych 
szkodników zwierzęcych na pola.

Tak wyglądać będzie wojna przysz
łości, — wojna straszna, siejąca zupełną 
zagładę całego życia w  kraju wojną 
dotkniętym.

Czy Anglja jest w możności zorgani
zować skuteczną obronę swej m etro
polii? Jak w ykazały ostatnie manewry, 
— sytuacja pod tym względem przed
stawia się groźnie. Obrona Londynu 
przed atakiem lotniczym opiera się prze
dewszystkiem na akcji lekkich samolo
tów myśliwskich, zwanych „intercep- 
tors“. Samolotów tych jest jednak za 
mało, — a co gorsza, pod względem 
szybkości nie wytrzym ują one konku
rencji z samolotami niemieckięmi, w  
szczególności typu Heinkel 70A, zdolne- .

P rzy  cierpieniach hemoroidalnych,
objawach obrzęku w ątroby, obstrukcji, 
popękamacb kiszki grubej, owrzodzeniu 
parciu na mocz, bólu w  krzyżu, ucisku 
w piersiach, niepokoju serca, zawrotach 
głowy, stosowanie naturalnej w ody gorż 
kiej Franciszka - Józefa sprawia zawsze 
przyjemna ulgę, a niekiedy i zupełne 
wyleczenie. Zal. przez lek- 1333

echa pacyfikacji
„Ukraińska** propaganda nie próżnu

je. „Nowy Czas** i „Diło 1 donoszą, z 
grupa angielskich parlamentarzystów, 
wniosła pismo do Sekretarjatu Ligi N a
rodów z żądaniem interwencji w  Pol
sce na rzecz w ypłaty  odszkodowań 
tym, którzy na skutek akcji pacyfi- 
kacyjnej w roku 1930 ponieśli jakiekoi- 
wiek szkody. 4

Autorzy interwencyjnego pisma po
dają, iż debata w  Lidze Narodów nad 
tą sprawą odbyła się 30 stycznia 1!>32 
i zakończyła się rezolucją zapropono
waną przez Japończyka Sato, który 
w yraził się w tedy następująco:

Muszę wyrazić żal, iż polski rząd 
nie znalazł możliwości wypłacić od
szkodowanie tym..., którzy ucierpieli...

List angielskich interwencjonistów 
kończy się następująco: .

„Referat został przyjęty jednom yśk 
nie przez Radę Ligi Narodów, ale po
mimo upływu dwu la t nie zrobiono 
żadnych kroków, w kierunku spełnie. 
nia nadziei w yrażanej we wniosku’*.

„Zadaniem tego listu jest zwrócić 
uwagę Ligi Narodów na tę spiawę i 
wyrazić nadzieję, iż Liga zajmie się jej 
załatw ieniem .“

Podpisali ten list: Lord Noel B a r
ton i członkowie Izby Gmin: Rhys Da« 
vies (Labour - party  — był we Lwo
wie w  roku 1931); Lovat F raser (z pari 
tji rządzącej); J. B. Gills (konserwa* 
tysta); F. L. Jones (liberał — był we 
Lwowie w 1931 roku); H. Knight (z 
rządzącej partji) i G. M ender (liberał)i 
pułk. J. W edgwood (niezależny (?) — 
wybitny członek masonerii; był w Po1 
sce z początkiem roku 1926; obecnie 
zajęty jest pośrednictwem między dwo
ma pokłóconemi odłamami syjonistów),

Jak widzimy więc angielscy rozda- 
wacze Niderlandów chcą w yw rzeć na
cisk na Polskę w  sprawie „ukraińskiej'*, 
Daje to wiele do myślenia w  zestaw ie
niu z w ewnątrznym  stanem tej kwe- 
stji w Polsce.

Liga Narodów w  roli audytorjum 
skarg „ukraińskich** — przedstawia 
widok bardzo żałosny. A równocześnie 
toczy się wojna w Ameryce Południo
wej, a równocześnie Japończycy na 
oczach całej Ligi podbijają Chiny.

U9JAZD9 DO JUGOSŁANJl
ca indyw idnaluem i paszportam i nlgowemi 
Cena paszporta wraz z w izam i 165 zł. Tani 
pociąg do Jagosław ji 19. VIII. — 18. IX. 1934 
Informacje, zapisy tylko , , 0  R B 1S “ ,  1336

M U N D U R Y
gotow e dla P. T. O f i c e r ó w  
Rezerwy „d zł. 115*—

poleca. Firma

p l E C Z V S Ł J ) W  Z A L E S K I
iw, pl. M arjłckl ]
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Kronika warszawska 

„Czarma dama1* 
okrada pasaierów

Do policji warszawskiej zgłosił się 
Icek Chlorek 1 zameldował, iż wracając z 
,Wilna do Warszawy, został okradziony w 
pociągu p n tc  jekąl młodą, czarno ubra
ną damą.

SDrytna sljdz ie jka  zrabowała mu ze
garek, oraz portfel z gotówką. Policja 
ybiecała zająć się odszukaniem złodziejki, 

tembardziej, że w ostatnich tygodniach 
skarg tego rodzaju napłynęło już kilką.

„Czarna dama“ grasuje w POafo,, ch 
pospiesznych na szlakach Warszawa — 
Gdynia, Wilno, Kraków, Lwów I P e n i i .

Deszcz dymisyj i nominacyj 
w ratuszu

Od czasu wprowadzenia zarządu ko- 
nlsarycznegj na ratuszu  warszawskim 

weszło w tradycję zwalnianie i angażo
wanie urzędników m iejskich każdego 
l.go . W przeddzi-sń przekazania władzy 

Inowemu tymczasowemu prezydentowi, p. 
Starzyńskiem u, dotychczasowy p, o. pre- 

(zydenta, p. Olpiński, zdążył podpisać li
sty ze zwolnieniami i nominacjami urzęd- 

mików miejskich.
I Zwolniono na podstawie „orzeczenia 
komisji lekarskie]11, naczelnika sekcji w 
iwydziale zdrowia i opieki społecznej, 
Józefa Grolickiego oraz dyrektora Ii-ej 
m iejskiej szkoły rzemieślniczej, Francisz
ka Tokarskiego. Jednocześnie zwolniono 
n a  „skutek braku etatu1', b. sekretarza 
.prezydenta m iasta, W ładysława Szpran- 
giera, ostatnio kierownika sekcji w wy
dziale oświaty i kultury.

Na emeryturę odeszli: wicedyrektor
.gazowni miejskiej inż. Ostrowski i kie
ro w n ik  inspekcji elektrycznej inż. Tysz
ka. Na miejsce p. Ostrowskiego powoła
no dotychczasowego kierc wnika inspekcji 
przedsiębiorstw miejskich, p. Wągla. Jest 
to, naturalnie, poważny awans p. Wągla, 
ponieważ jako wicedyrektor gazowni, 
pobierać on będzie około 2033 zł. mles.

Na wniosek biura dochodzeń dyscypli
narnych, zwolniono Stanisława Bieło- 

jwickiegp dyrektora miejsktch zakładów 
oczyszczania miasta. Na stanowisko to 
powołano mjr. Poznańskiego z inspekcji 
przedsiębiorstw miejskich. Na jego za
stępcę powołano pułkownika Pożerskiego 
z wydziału ewidencji ludności.

Dyrektor lom bardu miejskiego p. Cho- 
dynicki został zwolniony w związku z 
wykrytemi w swoim czasie nadużyciami 
w lombardzie. Na Jego miejsce miano
wano p. Juljusza Zagrodzkiego znanego 
przemysłowca filmowego.

W najbliższych dniach spodziewane są 
dalsze zmiany.

K  r o n in a  ri i ła w s k a

2 LIGI KATOL, Nadzw. W alne Zgrom. 
Ligi Kat. odbyło 's ię  28 ub. m. w sali 
własnej przy obecności ponad 100 człon
ków. Zebrani po wysłuchaniu przemó
wienia prezesa diecezjalnej Ligi Kat. p. 
rejenta E. Gauthera, przyjęli jednomyśl
nie wniosek rozwiązujący stowarzysze
nie. W miejsce dotychczasowej Ligi Kat. 
powołano „Stowarzyszenie Mężów Kato- 
lickich“ ż prezesem pułk. dypl. p. Pasz
kiewiczem 1 sekretarzem p. Gotfricdcm 
na czele oraz „Stowarzyszenie Niewiast 
Katolickich", na czele ktcrego stanęła 
księżna Czartoryska Witołdowa.

CAŁA RODZINA m a pociechę z do
brze upieczonej babki. Gospodyni bowiem 
ma przedewszystkiem zaufanie do nieza
wodnego pieczenia proszkiem Dr. A. Oet- 
kera „Backin" i następnie dobrze zdaje 
sobie sprawę, że oszczędziła nietylko na 
czasie, a także na zawodzie, jakiby ją  
epotkał, nawet przy użyciu najlepszych 
przypraw. Cala rodzina wdzięczna jest i 
raczy się tak wyborowem i pożywnem 
ciastem. Spożywanie nawet większej ilo
ści babki Oetkera nie szkodzi, ponieważ 
jest ona łatwostrawna. A zatem babka, 
upieczona na  proszku Backin zawsze bę
dzie pożądanym dodatkiem stołu każdej
dobrej gospodyń,. (x).

Niesamowite przygody
p rzy  w y b o rze  burm istrza w  N . Targu

Na skutek przeprowadzonych w  
grudniu ub. r, wyborów, weszło do Ra
dy miejskiej z ramienia BBWR: 4 ży
dów (!), 3 bezwyznaniowców..., 3 u- 
rzędnlków nie związanych z miastem,
i... 3 par „kerpców" mówiąc językiem 
pospólstwa, oraz 6-ciu członków z o- 
hozu chrześcijańsko - narodowego. Prze 
ciw metodom wyborczym, zdążającym 
wszystkieml drogami do zdobycia 
większości dla BBWR, członkowie o- 
bozu chrześcijańsko -  narodowego 
wnieśli protest, który został z miejsca 
odrzucony.

J j , £ , V j m
{ U 'l ł  zaintere

sowani wnieśli sKa.gę do Trybunału 
Administracyjnego, a tymczasem w  
Zarządzie miasta w ytw orzył się nie
znany dotąd w dziejach samorządu no
wotarskiego stan ,.ex łex", gdyż Rada 
miejska, nie będąc ukonstytuowaną, u- 
Cbwaiała budżet itp. akty prawne pod 
przewodnictwem Komisarza Rządu.

Ponieważ taki dziwoląg samorządu 
miejskiego wydał się i sanatorom nie
logiczny, przeto postanowiono Radę u- 
konstytuować j z polecenia p. S tarosty 
rozpisano w ybory na dzjeń 17 lipca. W  
tym jednak czasie przyszła straszna 
klęska powodzi, która kuźnię wyborczą 
— dom Kółka roi. na Kowańcu — ro z 
niosła w strzępy, więc wobec takiego 
stanu rzeczy w ybór burm istrza nie do
szedł do skutku.

Nowem zarządzeniem p. S tarosty 
rozpisano powtórnie w ybory na burmi

strza na dzień 1 sierpnia, na godz. 18-tą. 
Ody ojcowie miasta zebrali się na Ra
tuszu, aby wymogom zadość uczynić, 
ni stąd ni zowąd na horyzoncie pola 
wiła się chmurka, grzmot, błysk I osza
łamiający trzask jasnego gromu, który 
uderzył w  przewody telefoniczne w po
bliżu Ratusza, niszcząc je na przestrze< 
ni kilkunastu metrów, Skutek piorunu 

był przerażający, ojcowie miasta roz
biegli się na w zy'tk ie strony ! będąc 
pod strasznem wi żenletn, iuż więcej 
na salę brąd nie wrócili i  tem samem 
wyboru burmistrza znowu nie dokona
no- Obywatelstwo nowotarskie nosi śle 
z  zamiarem uproszenia p. Wojewody, 
aby raczej niefortunnie wybraną Radę 
miejską rozwiązał.

Zamknięcie lokalu 
Stronnictwa Narodowego

Dnia 28 lipca br. w  czasie nieobec
ności dr. Mecha, wtaściciela lokalu od
danego do użytku Stronnictwa Naród.), 
wego, w kroczyła policja, spisała z o- 
becnymi w  lokalu członkami S. N. pro
tokół i skonfiskowała stare gazety, po. 
siadane przez członków. Lokal Stron
nictwa został opieczętowany.

Po powrocie dr. Mecha doręczono 
mu pismo starosty z zawiadomieniem 
o zamknięciu lokalu „z powodu sprze
daży w nim gazet" (!) Dr. Mech został 
pociągnięty do odpowiedzialności kar
nej za kolportaż pism narodowych (!)

i J. Ch.

Wrażenia odniesione w podróży p o  u z d r o w i s k a c h  polskich
Udając się w  tegoroczna podróż po 

uzdrowiskach polskich nie przypuszcza
łem, że zobaczę coś, co zwróci moją u- 
wagę swoim dalszym łozw ojeu, i postę
pem w  stosunku do Ialt ubiegłych, w  któ
rych jeździłem i podziwiałem jednocześ
nie, jak wiele potrafiliśmy zrobić w  la
tach ostatnich w  zakresie lecznictwa.

Z przyjemnością przekonałem się, że 
obecnie w yjazdy zagranicę w  celach 
leczniczych są już dla nas zupełnie zby
teczne, przeciwnie, jesteśmy w  pełni 
przygotowani doJmportu w  tej dziedzinie

Okrężną moją podróż zacząłem od 
Batowic (9 kim. od Krakowa), gdzie 
zwiedziłem właściwie po raz pierwszy 
dokładnie wspaniale urządzone Sanator
ium dla nerwowo chorych, które nie u- 
stępuje niczem tsgo rodzaju sanatoriom 
zagranicznym, jak Graefenberg etc i 
cieszy się szeroką sławą wśród sfer le
karskich, oraz wśród licznych rzesz pa
cjentów, którym przywróciło zdrowie.

W  prześlicznem położeniu wśród 10- 
morgowego parku zbudowane są 2 pa
wilony, w  których mieszkają pacjenci 
szukający wypoczynku i wzmocnienia 
systemu nerwbwego-

W  Batowicach leczy się dolegliwości 
nerwowe oraz schorzenia wewnętrzne, 
połączone z zaburzeniami przemiany 
materii i gruczołów w ewnątrz wydziel- 
niczych (jak cukrzyca, artretyzm, choro, 
ba Bazedowa i t. p.).

Z urządzeń leczniczych na pierwszy 
plan wysuw a się szerokie zastosowanie 
fizjoterapii: wodolecznictwo, masaże,
elektryzacja, naświetlania, nagrzewania, 
kąpiele gazowe, mineralne, werandowa
nia. kąpiele słoneczno-powietrzne. gim
nastyką lecznicza, jakoteż różnych me
tod leczniczych, jak proteino, vacc:no, 
autohemoterapja, psychoterapia i inne.

Pozatem jako specjalnie zorganizowa
ny dział lecznictwa w  osobnym pawilo
nie przeprowadza się leczenia odwyko
we (od alkoholu i nadużywania narkoty
ków)- Myliłby się jednak, ktoby przy
puszczał, że tylko cieżej chorzy mają 
w stęp  i racie hvtu w  Batowicach. W o

sobnym pawilonie znajdują pomieszcze
nie ludzie pragnący jedynie wypoczynku 
dla nerwów nadwerężonych całoroczną 
pracą lub pragnących odpocząć w  ideal
nych warunkach zdrowotnych po for
sownej kuracji w  Iwoniczu. Truskawcu, 
Krynicy, Piszczanach czy innym Karls
badzie.

Kąpiele słoneczne 1 powietrzne, gry 
ruchowe na świeżem powietrzu, w  razie 
niepogody bridge, radio, bilard 1 Inne 
rozrywki towarzyskie pozwalają im spę
dzić czas miło i zdrowo.

Dodatnią stroną miejscowości jest 
bliskość Krakowa i stała z nim komu
nikacja autobusami.

Bliższych informacyj udziela Dyrek
cja Sanatorium Batowice, poczta P rąd
nik Czerwony — Kraków Telefon Kra
ków 137—30 1 177—30, która na żądanie 
podaje dokładnie warunki pobytu i w y
syła prospekty. (x)

K r o n ll  n o w o s ą d e c k a
ECHA POWiłB.M. 1 bm. odbył się po

grzeb kaprala nadterminowego 1. P. S. P . 
Wojciecha Klimczaka, który zginął w nur 
tach rzeki Kamienicy, ratując powodzian. 
Zwłoki jego na  wskutek energicznych po
szukiwań wydobyto z Dunajca pod Zby- 
nycami dopiero w dwa tygodnie po wy
padku. 1

W obrzędzie pogrzebowym wzięło u- 
dział wojsko, Korpus oficerski i podofi
cerski 1. P. S. P. z orkiestrą, przedstawi
ciele władz i urzędów z starostą  na cze
le oraz tłum y publiczności. Nad trum ną 
przemawiał starosta powiatowy, podkre
ślając zasługi I ofiarność zmarłego w ra 
towaniu ginących.

PIORUN ZABIŁ KROWĘ. Pogoda w 
Nowym Sączu od czasu powadzi n ieusta . 
łona, codziennie prawie pada deiszcz; rol
nicy nie mogą zebrać zboża i tak znisz
czonego powodzią. 1 bm. znowu szalała 
burza. P iorun uderzył w stajnię Jurkow
skiego i zabił krowę.

A 1
U r o k  k o b i e c y - t o
miły uśmiech. Uśm iech  

- t o  białe zęby.
D  E  N T O  L I  N
Karpińskiego nietylko 

bieli zęby, ale w zm ac

nia dziqsła i zapobiega  

tworzeniu się kamienia*

Dentolin  nie zow ie ra  mydła.
  134<>

K r o n i k a  p r z e m y s k a  

Triy samooójstwa
W  ostatnich trzech dniach rzuciły eię 

kolejno pod poc’ąg na odcinku Źurawna 
— Buszkowie# trzy  osoby, z których 
każda poniosła śmierć na miejscu. 1 bm. 
zginęła pod kołami 85_letnia w feśniaczka 
z W yszatyc, M arta W achta. Kobieta ta  
była chora umysłowo i już kilka razy 
usiłowała sobie poprzednio odebrać życie.
  Z Innych natom iast motywów rzucił
się 2 bm. pod pociąg Józef Szpak. Na tle 
m ajątkowem pokłócił eię z rodziną i w 
rozdrażnieniu poszukał sobie śmierci. — 
Ostatnim samobójcą z 3 bm. Jeśt strzelec 
38 p. p. z Przem yśla Jan  Grzybek, co dc 
którego niewiadomo, dlaczego sobie ży
cie odebrał.

W szystkie te samobójstwa nosząc* 
niemal charakter masowy, wywołały w 
mieście duże wrażenie.

AWANTURT WŚRÓD PRZEMYSKICH
ŻYDÓW, Zm arła w Przemyślu 20-letnia
skautka żydowska Henia Wander. Była
bardzo biedna, a przecież kabał, zażą
dał za miejsce na cmentarzu aż 30G H- 
Wśród młodych żydów wywołało to 
ogromne oburzenie. Napadli na kahał I 
przew, Babada, tak', że dopiero policja 
przywróciła porządek. W rezultacie po
chowano dziewczynę za 70 ii. Naiezy za
znaczyć, że na podobnem tle powstają 
wśród żydów ciągłe zatargi.

K r o n i k a  ż y w i e c k a

2I W L A M Ś r o d e k  n a  tłu s te  p la m y  
Ja s n y c h  m a te rji —  r o d z a j

LETNICY UCIEKAJĄ Z OBAWY 
PRZED ZŁODZIEJAMI. Południowa część 
pow. żywieckiego a mianowicie Krze, 
szów, Kuków, Tarnawa, Stryszawa. La
chowice, Kurów. Ślemień, Hucisko nawie
dzane są przez bandę 18 opryszków/i&ść- 
rzy m ają za sobą po kilka la t odbytęgc 
więzienia. Po 'odsiedzeniu kary  dopusz
czają- się licznych kradzieży Inwentarze 
martwego I ty wago. M ieszkają p o  lasach 
-I mimo pościgu policyjnego nie mogą. być 
ujęci. Z przykrością stwierdzamy, że ro
dziny tychże bandytów pom agają 'oprysz- 
kom przez dostarczenie !m żywności i 
odzieży. Największą szkodę wyrządzają 
tym gminom, których letnicy, co w k ’lku 
gminach już stwierdzono, wyjeżdżają, z 
obawy przed napadami, przez co ludność 
uboż9je z powodu braku spodziewanych 
zysków od letników. Wskazanemby było, 
aby władze policyjne dołożyły wszelkich 
starań, by takich niepoprawnych, prze
ważnie po dwadzieściakilka la t liczą
cych bandytów, recydywistów za wszelką 
cenę ujęła i unieszkodliwiła.

L W Ó W„A P IH W O TO " O.T.Wincklera Syn,
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S I E R P N I A
Wielusł. 3  54 m.
Zaek.sl.19g. 19 'm.

N ie d z i e l a
N. M. P. Śnież.

Praiedz, Przem. Panik. I

I

P o lski?  linie lotnicze „ L O T "
i ladaj^ da łaskawe] wiadomaiel,
l t  ! poweda dniej frekwaneji na linii LWÓW 
KRAiCóW i «.. powrotsm uruchomiają aż da 
odwołania drugi* połąetania latnieza między 
LWOWEM i KRAKOWEM na czaa przar* 
wania kamnnikaaji kalejawej.
Sazkład lotów na lin jl LWÓW — KRAKóW 
' Jff i 1 z powrotom od dn. 28 lipca b. r.i

Dliii | 6*30 | 16*30 I.W5 W M'*5 A 1930a pnjlot

|U]I r 6*30 T  10*30 KRAKdW 8*45 I 17*30 | idlit
OEMft BILETU ZŁ. 4 0 '-

Infora._ejas Biura P.L.L., .Lot* — talaf. 44*71, 
Lotaiakr — talaf. 29*36, „Orbis", Wagony Sy* 

pialne, Hotel Krakowski.

NU.JZJELNE DYŻURY LEE. AZY W 
KRAKOWIE. DYŻURY DZIENNE. Dr,
Abend W iktor, Lwowska 19, tel. 160.99. 
Dr, Geller Jakób, Stradom  25, Dr, Bhó- 
merwaldowa Zofja, Długa 41, tel. 181-81. 
Dr. Goldberger Henryk Jagiellońska 11, 
tel. 128-96. DYŻURY. DZIENNE: Dr. Bo. 
brzyńśki W ładysław  S tra d o m . 3, tel. 
149-78. Dr. BT*cleJ°wski Jaitób, .S a lin ar
na 22, tel, 184-64. Dr. Os. ek Bernard, Ry
nek Główny 24. Dr. Silberberg Le‘jn , S ta
rowiślna 49 tel. 117-9u.

NIEDZIELNE DYŻURY APTEK W 
K r a k  w i r  d y ż u r y  d z j e n n e .  Apteka 
pod Złota Głową, Rynek 13, Apteka pod 
Trzem a Koconami, Retoryka 1. Apteka 
Czternasta, Lubicz 7. Apteka Stradom 6. 
Apteka im. Królowej Jadwigi, Karmelic
ka  9. DYŻURY DZIENNE I  NOCNE: Ap
teka' pod Białym O rłem ,. Rynek A—B 45. 
Apteka, Łobzowska 6. .Apteka p*od Świętą 
Kingą, Grzegórzecka 9. Apteka pod Zło
tym  Lwem Długa 4. Apteka pod1 Murzy
nem, K rrkow rka 19 W PODGÓRZU: Dy
żury dzienna i tecne: Apteka pod Opatrz 
nością. Brodzińskiego 1. *'

Tarcia w krakowskim cechu krawców

Z TEATRU Im. J. SŁOWACKIEGO 
„. J V  KRAKOWIE

Niedziela 5, 8. „Traviata*‘ '(po cenacłi 
iniżonych).

Poniedziałek 6. 8. teatr'n ieczynny. 
W torek 7, 8, „Łucja z Lamerm ooru".

r e p e r t u a r  k in o t e a t r ó w

ADRIA „Ordynariusz")
MUZEUM: nieczynne 

ATLANTIC:„Testam ent dr. Mabuze“. 
APOLLO: „Porwanie",
BAGATELA: „Zatrute dusze'*.
DOM ŻOŁNIERZA: „Arcyksiążę Jan

Habsburg'1. '
PRO IEN: „Córka pułku" ( „Rok 

1914“
SZTUKA: „Świat należy do ciebie", 
SŁONKO. „Pierwsza miłość Kościusz

ki".
ŚWIT: „Nibslungl" '
UCIECHA. „Czibi“ 1 „Zaledwie wczo

ra j"
WANDA: „Wybuchowa blondynka"

KOMUNIKATY 
POCIĄG POPULARNY DO USTRO. 

4IA I WISŁY. Staraniem- Dyrekcji Okr. 
?ólel Państwowych w niedzielę dnia 5 b. 
h. wyruązy pociąg popularny d j Ustro
nia i Wigły,

Oujazd z  Krakowa o godz. 6.15. Przy- 
iazd do Ustronia o godz. 10.10 Przyjazd 
io Wisły o godz. 10.33. Jdjazd z Wisły 
) g jdz. 19.30, odjazd z U stronia o godz. 
19.53, przyjazd do Krakowa około godz. 
S3.40. Cena przejazdu lam i z powrotem 
cl. 6.80. Pt*Ogram. W Wiśle. IV zwiedza
nie zamku Pana Prezydenta. 2) Wyciecz
ka na Stożek, 3) Kąpiel w basenie i plaża. 
4)Zwiedzaoie W isty (indywidualnie).

W  Ustrpniu: V Wycieczka na Czan. 
rtoję, 2) Kąpiel w basenie i plaża, 3) Zwie 
dzanie źródła żelazistego.

Ulgowe ceny -wstępów i przejazdów 
autobusam i zapewnione. W agony pull- 
manowskie, miejsca numerowane, b a r. 
daricing. Ilość miejsc ograniczona.

Zastrzega się prawo odwołania pocią
gów wrazie niekorzystnych warunków 
atmosferycznych lub 'n iedostatecznej ilo
ści zgłoszeń, 1 1 ! :

WYCIECZKA DO- WIELICZKI.  ̂Dyrek 
cja Okr. Kolei Państw ow ych.w  Krakowie.

W  krakowskim cechu krawców od 
pewnego czasu d?ją się zauw ażyć ta r
cia, które ogółowi krawców nie mogą 
wyjść na dobre. Do cechu jest zapisa
nych 180-ciu członków, z tego znaczna 
część nie płaci wkładek od kilku lat. 
Koszty administracyjne pokrywane są 
z zapisów i wyzwoMn uczniów, ^ak  
mała liczba człorków  cechu krawiec
kiego, dowodzi, że znaczna część kraw 
ców do cechu nie należy. Cech kra
wiecki w  Krakowie będący dawniej po
ważną organizacją, nie odgryw a dziś 
żądnej roli. Znaczny odłam krawców 

odnosi się krytycznie do obecnych 
władz cechu i to zap“wne jest Dowo
dem, że wielu krawców woli pozostar- 
wać poza organizacją.

Dnia 23 lipca br. udała się delegacja 
do naczelnika W ydziału Przemysłowego 
w  magistracie, dr W yroda, przedsta
wiając .nu stosunki panujące w  cechu. 
D*. W yrod oświadczył, ze stosunki na- 
nujące w  cechu zna 1 radzi krawcom,

aby zmienili zarząd, o ile są z niego nie
zadowoleni.

‘Dowiadujemy się, że z powodu tarć 
w  cechu zrezygnował podstarszy Maro
na, a niektórzy inni członkowie zarzą
du mają na najbliższem posiedzeniu u- 
stąpić.

Z w raca uwagę wielka ilość k raw 
ców w  Krakowie. W y k u p '[,o n i ponad 
300 kart rzemieślniczch i w szyscy na
leżą do cechu, podczas gdy katolicy 
mają zaledwie sto kart rzemieślniczych 
i tylko część ich należy do cechu. Re
zultat tego jest taki, że Żydzi mają 
swojego radcę, mianowanego w  Izbie' 
rzemieślniczej, zastępca radcy również 
jeśt żydem.

Katolicy kraw cy w  Krakowie we 
w łasnym 'interesie powinn doprowadź ć 
do porządku stosunki w  swoim cechu 
i -drybi-ać zarząd, do którego będą mieć 
zaufanie. Tego rodzaju stosunki, które 
dotychczas istnieją w  cechu krawiec
kim, nie mogą trw ać dłużej

organizuje w niedzielę dnia 5 brr, popo
łudniową, wycieczkę pociągiem popular
nym na „zwiedzanie salin Wielickich" 

Odjazd z Krakowa o godz. 14.50. P rzy 
jazd do WieliczKi o. godz, 15.20. Odjazd z 
Wieliczki o godz. 10.000 Przyjazd do Kra
to w a  o godz. 19,30. Czysty dochód ze 
zwiedzenia salin przeznaczony przez Za
rząd Państwowej Żupy Solnej „Dla po
wodzian."

C ena ' przejazdu tam  i z powrotem 
1 z l  bilet wstępu do sali i na dancing w 
komorze Sienkiewicza w cenie w yjątko
wo zniżcnej 1.60. Razem 2.50 zł. Zastrze
ga się prawo 'odwołania pociągu wrazie 
niekorzystnych warunków atmosferyczc 
nych lub niedostatecznej ilości zgłoszeń.

WPISY NA WYŻSZE STUDJUM HAN. 
DLOWE W KRAKOWIIE na kierunek o- 
gólno - handlowy, towaroznawczo-eks- 
portowy, gospodarki samorządowej, pe
dagogiczny (rachunkowości handlowej i 
towaroznawczo-geograficzny), orjentalny 
i skarhowo-celny rozpoczną, się 3 wrześ
nia  1934 r . Do wpi“U w charakterze stu
denta przedłożyć należy świadectwo 
Szkoły średniej ogólno-kształcącej, dowód 
uregulowania stosunku do służby woj
skowej oraz 3 niena,klejone fotografj 3. 
Program  przez Sekretarjat.

OBWÓD I .ODDZIAŁ KRAKOWSKI 
LIGI MORSKIEJ i  KOLONJALNEJ zo
sta ł z dniem 6-go sierpnia przeniesiony 
z ul. Długiej 1 do budynku Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Telegrafów, przy ul. 'War
szawskiej 3, parter prawy.

KhAKOWSKl ZWIĄZEK ZIEMIAN 
DŁA POWODZIAN, Związek Ziem an w 
Krakowie w porozum ieniu i ścisłym kon
takcie z Radą Naczelną O. Z. w W arsza
wie organizuje i prowadzi energiczną 
pracę w celu niesienia pomocy dotknię
tym klęską, powodzi rolnikom, W  tym 
celu Prezydjum  Związku Ziemian wez
wało wszystkie swoje powiatowe Kola 4° 
ścisłej współpracy z miejscowemi Komite
tami powodziowemi, dalej do dobrowol
nego opodatkowania się pewnemi ilościa
mi zboża z posiadanego obszaru użytków 
rolnych, wreszcie celem uchronienia cen
nego m aterja łu  hodowlanego od koniecz
ności sprzedaży na rzeź, do przyjm ow i- 
nia pewnych ilości tego inwentarza na 
przeżywienie.

KRONIKA SPORTOWA
Dziś w niedzielę odbędą się ne boisku 

Wisły dwa mecze ligowe: o godz. 11.15 
Wisła ' — Strzelec, o godz. 5.30 popalą 
Wisła __ Podgórze.

W  a d m in is tr a c ji „ K u r ie r a  
P o w s z e c h n e g o ”  z ł o ż o n o :

NA POWODZIAN" Bronisława i Jan  
Roleccy (Kraków) zł. ó, Tadeusz W ołko. 
wieki (Kraków) - zł, 20., Julja Sochowa 
(Miękinia) zl. 1., Franciszek Kara (Kra
ków) 2 zł. Ludwik Sobol (Kraków) 1 zł. 
Zarembowie (Kraków) 3 zl. Jan Nawala
ny .(Kraków 0.50 zł. Jadwiga Godyń (Kra
ków) 1. zł. M arja Kręcinowa (Kraków) 
5 zł., Bazyli Chomin (Kraków! 1 zł. Fran 
ciszek Soja (Kranów) 1 zł. Konstanty 
Mildner (Kraków) 1 zł. Józef Bakas (Dę
bica) *2.10 zł.

ZDARZENIA I WYPADKI 
AMATÓR PRZYBORÓW DO F T A.

Griinhaupt Aleksander, zam. w Krako. 
jw ia ji tz s . ul* Kochanowskiego 18 doniósł

organom P. P  >e 2 bm. nieznany spraw
ca' «krsdł m ■> ulicy Bożego Ciała ze 
stojącego wozu jedną paczkę z Przybora
mi do. pisania, wartości *200 ;zł.

KRADZIEŻ ROWERU. Zahrada AYo- 
ni, zam. w Krakowie przy ul. Posterskiej 
1. 33 doniósł 'organom P. P. że 2 bm. nie. 
znany sprawca skradł mii rower męski, 
wartości 150 zł., pozostawiony przez n ie . 
go chwilowo pod bram ą domu 1. 5. przy 
uł. Stradom.

PRZYKRE PRZEBUDZENIE. Kurtz 
Tadeusz, zam. w Świerkowej pow. Jasłj 
doniósł organom  P. P. że 3 bm. w czasie 
snu w poczekalni III klasy na dworcu 
kolejowym w Krakowie — nieznany
sprawca skradł mu z kieszeni m arynarki 
Pórtfel z dokumentami i biletem kolejo
wym

KOBIETA JAKO — KIESZONKOWIEC
P jlic ja  krakow ska aresztow ała Buszawę 
Hmila, la t 18, bez zajęcia i miejsca za
mieszkania, za usiłow aną kradzież kie
szonkową dnia 2 bm. o godz, 18-ej przed 
Główną Pocztą.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 2 bm. około 
godz. 7.50 zostało zawezwane Pog. Rat. 
na stsrję  Grzegórzki do M arji Szpili, lat 
35, bez miejsca zamieszkania, która w za
miarze samobójczym przecięła sobie ży
letka. żyły u lewej ręki. Szpilę przewie
ziono do Szpitala św. Łazarza.

POBICIE KOBIETY. 2 bm. o godz. 
18,20 zostało wezwane Pog. Rat. na ul. 
Szeroką do Heleny Światloń, la t 24, wdo. 
wv. która została pobita na twarzy i w 
okolicy brzucha przez 'Władysława Świa- 
tłonia, zam. przy ul. Józefa 12, b rata  jej 
męża. św iatloń została przewieziona 
prz*>r Pog Bat do Szoitala św Ła*0’—"

NIEOSTROŻNY ROWERZYSTA. 31. 7. 
br. został najechany Leib Heitner, ta t 8 
na ul. Dietla 1. 9, przez Leona Bałacha 
■zam. przy ul. Dietla 5, rowerzystę skut
kiem czego Heitner doznał złamania pra
wej nogi poniżę;, kolana. H sitner został 
przewieziony przez Pog. Rat. do Szpitala 
św. Łazarza.

BÓJKA MIĘDZY KOBIETAMI. 2 bm. 
o godz. 19 Berta Schliesel, la t 37, zam. 
ul. Rakowicka 7. została pobita- w czasie 
kłótni przez Agatę Kudelkową, zim . pr-y 
ul. Rakowickiej 1. 1., a nadto . pchnięta 
nożem kuchennym  w nogę. Pog. Rat. 
przewiozło Schliesel do Szpitala św. Ła- 
.zarza. f W } 1 j

C o  z w l e d r a f  w  K r a k o w i e
ZABYTKI -  MUZEA — WYSTAWY

MUZEUM NARODOWE
I. GALERJA SZTUKI WJPÓŁCZES.

NEJ zam knięta aż do odwołania.
II. ODDZtAŁ IM. EMERYKA HR. 

HUTTEN .  CZAPSKIEGO. Wolska 10 Nu
mizmatyka, grafika, druk!, broń i prze
mysł artystyczny, środy, niedziele i święta 
od godz. 10 14. Wstęp zł. 1';

III. DOM I MUZEUM JANA MATEJKI,
ul. F lorjańska 41. Zbiory Jana Matejki i 
artystyczna po nim spuścizna. Codziennie 
od gpdz, 10—14, Wstęp zł. 1.

jV. ODDZIAŁ IM. FELIKSA JASIEŃ*
o o , ul. Szczepańska 11. Okazy sztuki 

polskiej i japońskiej, dywany, sprzęty •/ 
różnych epok itd. O otwarciu posrrzegól 
nych wystaw zawiadamia się osoItiitiu 
ogłaszeniami. Codziennie oa 10—i4.'W stęp 
zł. >

V. ODDZIAŁ IM. ERAZMA BARĄCZA
Karmelicka 51. Kilimy polskie, dywany 
wschodnie, broń. sprzęty, m alarstw o XIX 
wieku. W  środy, niedziele i święta od 
godz. 10—14. Wstęp zł. 1.

VI. WIEŻA RATUSZOWA, Rynek Gt.
Zabytki rzeźby polskiej w oryginałach ka. 
miennych i 'odlewach gipsowych. Niedziele 
i święta od godz. 10t—14, wycieczki także 
w innym czasie za uprzedniem zgłoszę, 
niem. Wstęp gr. 50.

VII. BARBAAAN, zabytki sztuki forty
fikacyjnej, o tw arty -bdziapnie od godz. 
10—14. Wstęp gr. 50 od osofv.

WIEŻA MARJACKA, codziennie od 
godz, 10—14. Wstęp gr. 50, wycieczki gr. 25.

MUŻEUM XX CZARTORYSKICH, ul.
Pijarska 6. Zwiedzanie grupam i pod kier. 
funkcjonarjuszów muzeum we wtorki I, 
piątki o godz. 10, 11 1 12. Wycieczki mogą 
zwiedzać w innym  czasie po porozumieniu 
się z dyrekcją.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Wawel 7, 
codziennie od godz. 10—13. W stęp gr 50. 
Młodzież f wycieczki gr. 20, wycieczki 
szkolne od godz. 9—16 za opłatą gr. 1(1 
od osoby. . , • t

MUZEUM .-RCHEOLutGICŁNE P . a .U .  
ul. Sławków sk% 17, codziennie od godz. 
10 do 13. Wstęp gr. 50. .

MUZEUM FIZJOGRAPICZNŁ f  a .U., 
ul. Sławkowska 17, codziennie od godz, 
10—13. 'Wstęp wolny. \ . , p

MUZEUM PRZEMYSŁOWE, ul. Smc
lańsk 9, niedziele i święta od godz 10—13 
Wstęp zł. 1. i

Z  g ie ł d y  k r n k o w s k l e i  
W a l u t y

Kraków, 4 sierpnia.
W  dniu w czorańzyrr na krakotyskim’ 

rynku pieniiżnym płacono ia  dolara 
5.27 do 5.29, funt angielski 26.60 do 26-80, 
frank szwajcarski 172 do 173, marka nie* 
miecka 198 do 202, szyling austriacki 97 
do 99, koronę czeską 21.75 do 22.

G ie ł d a  z b o ż o w a
Kursa ustalone n a  podstawie cen or*. 

antacy'nych. • ' ! iTt/gj
Pszfeni dw^rsjta stand, biaia 2*2.00—

22.50, targow a sfilia . 21,50—22.00. dw ór. 
fika czerw. 21.25—2i.50, żyto dw jisk ię  st. 
16.25—16.60, owies +arg stand. 17.75— 
18.25, jęczmień dworski stand. 16.00—
17.50, groch zwykły jadalny 32—34, faso
la b iała 46—50, łubin żółty na karm ę 10— 
11, makuchy rzepakowe 17.50—18.50, ln ia . 
ne 23.00—24.50, siano średnie 8—9 50, sło
ma długa 3?0—3 50, ziemniaki 4.50^-5.00 
rzepik czyszczony 38.0u—38.5o, m ąka 
pszenna gat. IB. 0.45 proc. 37.50—38.00, 
Poznań iks. gat. ID 0.60 proc. 34—35, m ą . 
ka żytnia okr. krakuw. gat. I. 0.55 proc. 
*27.00—27.50, m ąka żytnia okr. pozn ^65 
proc. 27 00—27.50.

Tendencja utrzym ana, dowozy małe.

CENY N*ł TARGU KRAKOWSKIM.
Mleko niszbierane 1 litr  0.14 do 0.18, śmie
tanka 0.50 do 060, śm ietana 0.60 do 1.2o, 
ser zwyczajny, 1 kg. 0,50 da 0.60, masjo 
deserowe 2.40 do *2.60, zwyczajne 2,20 dc 
2.60. ja ja  eztuka 0.04 dc 0.06, ziemniaki 
1 kg 0.06 do 0.10, buraki z nacią 0 06 do 
0.08, marchew z nacią 0 07 do 0.08, cebula 
0.16 do 0.30, pietruszka z nacią 0.12 dc 
0.15, celer z nacią 0,15 do 0.18, pomidory 
0.70 do 0 90, 'ogórki kopa 0.65 do 0.90, 
jabłka 1 kg. 0.30 do 0.60. gruszki 0,20 do 
0.70, śliwki kraj. 0.60 do 0.80, zagr. 1 do 
140, kura sztuka 2.50 do 4, kaczka 1.50 
(Jo 3, gęś 4' do 6, kurczęta para  1.50 do
3.50,

A u d y c i e  r a d io s t a c ji  
k r a k o w s k i e j

Niedziela S-go a,*rpnl« 1934 r.
8.00 — 8;55 Audycja pftranna z W ąr. 

szawy> 8.55 Program  na dz. bież. 9.00— 
11.00 Transm isja z  W arszawv. 1100 Uro* 
czystości legjjncw e. 11.30 Trans z W ar. 
szawy. 11.57 Sygnał czasu, i hejnał z 
Wieży M arjackiej. 12.03—1515 Transno. z 
W arszawy i Lwowa. 15.15 Płyty gramofo
nowe. 15.25. Transm isja z W arszawy. 
15.45 Pogadanka dla rolników: inż. Wł. 
Świeżyński: „Siewy 'esienne'*. 16.00
Transm isja z Warszawy. 17.00 Wiadom 
bież. 17.10 Transm isja z W arszawy, 18 0f 
Ddczyt pt. „Starosądecka legenda o św 
Kindze", wygł. prof. A sanka.Japołł. 18.11
 19 00. Transm isja z W arszawy. 19.00
[bu; maitości, kom unikaty, program  ni 

dz. nast. 19.15 — 23.30 Transmisje z War, 
szawy i Lwowa.
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D Z I A Ł  R O Z R Y W K O W Y
W l r o l o g  r e b u s o g r a f lc z n y

(Ułożył „John Ly“'/

Proszę wpisać wirowo (w kierunku 
fegą.rowynj' ,w katy sześciobokćw po li- 
terącj, saćżynając od kąta oznaczonego 
kropką,, by powstało sześć wyrazów sze- 
ścloliterowych, których znaczenie określa
ją, rebuslki na połach sześcioboków. Lite 
ry, które-- znajdują, się yi 12 kątach ' przy
legających do kota środkowego, czytane 
w kierunku zegarowym, dadzą środkową 
część .aktualnego rozwiązania. Z każdej 
czwórki, lite r pozostałych utworzyć -nowy 
wyę&z 1 wpisać gc w sposćb wyżąj opi., 
sany w kąty sąsiadującego rombu. Re.

| busiki na polacn rombćw określają zna
czenie tych nowych . wyrażę Litery przy
padające na kąty, które leżą na obwodzie 
koła dużego, dadzą początek rozwiąza. 
nia. Wreszcie w kąty wycinków koła wew 
nętrznego wpisać w sposób identyczny, 
jak poprzednio, sześć nowych wyrazów 
trćjliterowych, określonych rebusikami 
na polach wycinków. Litery, ktćre m-zy_ 
padną na kąty o wierzchołkach zbiegają
cych się w punkcie środkowym koła da. 
dzą koniec rozwiązania..

■ Ł a m i g ł ó w k a
płoży ła  Fr. G. ze Lwowa.;

Raz, nice, brak, ściec, pola, leśnik,' 
dar,; rak. Do-każdego z powyższych wy
razów należy dodać na początku po je
dne -zgłosce, tak  by powatały nowe wy
razy. Dodane zgłoski czytane kolejno da
dzą w rozwiązaniu przysłowia.

** ‘ *
A r y t m u  -  lio g o g r y f z o o l o g i c z n y

W y ł  fcSki")
26. 24.' 23- 21. 22.
28. 16.: 17
16. 22. 14. 4 21. 1. 5. 10. 22 
8. 26, 3; t  24
5. 16. 26. 16. 1. 16. 13. 7. 20 
7. 12, 14
4. 2i i?. ?3. 21. 1. 8.
21. 5. 8 2. 4. 16. 23. 21.
8 21. 26. 10. 7. 12. 10, 7. 20.
16. 22. le. 6

fĆjrfry zastąpić należy odpowiedniemi 
literami) by utworzyć wyrazy o następu- 
iąoć , znaczeniu 

1) Dtak śpiewający, 2) wspaniały zwierz
;  •

żyjący w Kanadzie, 3) jadowity wąż, 4) 
zwierzątko futerkowe, 5) okazały zwierz 
żyjący w Afryce, 6) rodzaj strusia austra
lijskiego, 7) zwierzę drapieżne z rodz. 
kotów, 8) rodzaj pustorożców, żyjący głó
wnie w Afryce., 9j.pasożyt ludzki, 10 ryba.

Litery początkowe tych wyrazów, czy
tane kolejno, dadzą rozwiązanie.

*

Z  c y k lu  „ S z a r a d y  r o m a n s o w e 14
(Ułożył „John Ly“)

8 . S z c z ę ś liw a  p a r a
Była sześg.czwarta i piękna, 
świeża ni to .polne kwiecie.
Dla męża tylko swći wdzięk ma, 
mąż dla niej był wszystkiem w Swucie.., 

Życie się wspak pierwszym wiło, 
jak w siódmym — z tęczy i świateł.. 
Bo ich przez nie wiodła miłość 
co jest życia cudnym kwiatem.

W ielką w tem zaeługę‘ on miał, 
bo pamiętał o tem długo 
i na moment nie, ^upomniał,

| że żona lubi trzy.drugą..
Wiedział, że gdy mąż nieczuły,

Ciekawostki radjowe
IROJJFZYCZNE RADJO W PALE- | 

S :VNlE. Rząd ang!elsp przystępuje do i 
zbudwrania w  Ziemi Świętej wielkiej 
radiostacji.,, Programy tej stacji \nadf.-; 
wąne będą w  tTzech językach: angie1- 
skim, arabsKim i hebrajskim.

, KOĄlUMKAT\ Z ANTARKTYDY. 
Członkowie podbiegunowej ekrnedycji 
kp' ,-Byrda nadają regularnie komuni
katy kaidi, sobotę. Komunikaty te 
transmitują .następnie radiostacje w 
Nowym Jor k u  i Fuadelfji.

Obok wiadomości nadawanych z o- 
bozu przez :złońków ekspedycji, nada
je . równię,'5; niekiedy krótkie komun.katy 
i sań. kpt. Byrd, znajdujący się o 50 
mil bliżej bieguna południowego.

I HINDUSI CHCĄ MIEĆ WŁASNE 
RADJO. W prasie hinduskiej toczy się 
od dłuższego czasu żywa agitacja za 
wybudowaniem własnej, narodowej na- 
dtostacji. Zawiązało , się, już prywatne 
konsorcjum, które podejmuje się wybu
dowania własnym kosztem olbrzymiej 
stacii o  sile 300 kilowatów. Po roku

rząd angielski miałby prawo odkupie
nia tej. stacji’ za dziewięćset funtów 
szterlń.gów

Na razie oferta ta nie została przy
jęta, gdyż rząd angielski nosi się z p la
nem wybudowania stacyj w Delhi i w 
w Madras.

r ZKOLA DLA PRELEGENTÓW 
RADJOWYCH. Założono ją oczyw iśce  
w  Ameryce Tak donosi „Wireles 
World'4 na Uniwersytecie w Michigan 
otwarto specjalny kurs, na którym od
bywają się wykłady, jak pow.nno się 
wykładać słuchaczom przez radjo. Kurs 
ten ma wielkie powodzenie, zapisał się 
ne niego cały szereg studentów uniw.

Wkrótce więc zapewne wykłady 
naukowe przez radjo wygłaszać będą 
mog i tylko ci, którzy przeszli ten kurs 
i wysłuchali serjj wykładów-, o w y
kładach.

BAYREUTH W POLSKIEM RADJO.
Tegoroczny festival w Bayreuth obej
muje całą tetralogję „Pięrścinia Ni
belungów, wystawioną w nowej, ory

to miłość żony... pięu-^lodeiu,
(Takie eą życia reguły,
nie tr-ym ać się ich — jeet b łędem .1)

1 jej zasług też nie zwężam
(niech ludzie mówią, co chcą t a m i j  
Bo wiedziała, że dla męża 
ważna rzecz to... czwarta.plątn. 

Wiedziała, że pierwur wtór 
czasem przez żołądek wiedzie — 
że u męża można wekćrać 
wiele... przy smacznym obiedzie.

V ' miarę też w nieb zazdrość była, 
bowiem dobrze jest, gdy... całość... 
(Wspak trzy się, młodzieży miła, 
jak w małżeństwie żyć przystało!.,)

•  •  *

P r z e s t a w l a n k a  w o d n a
(ułożyła „Arja").

1. W O D A +Raz+N i =* Podarsk.
2 W O D A +Skiz+U r =* miejscowości 
zdrowotne.
3. WCDA-*-Prze+Nic -  przodownica.
4 WODA +  Nubia+ La =  budynki.
5, W O D A +R ienrl+Po =  dowody pamię

ci.
6. y  ODA+Czelo +  Nic =  sanatorium.

•* » 

Rozrywki dla młodzieży 
K ł o p o t y  ta p ic e ra

Pewien tapicer otrzymał od jednego ze 
swych klientów uszkodzony cenny dy

wan, zdobny w kwadratowe desenie. Dy
wan ten miał kształt jak na powyższym 
rysunku. Klient domagał się, by z tego 
dywanu, o nieregularnych bokach, zro
bić jeden duży kwadrat, w ten sposób, 
iżby ailj kawałek dywanu nie pozostał.

Po namyśle tapicer pokrajał dywan 
na cztery kawałki,wszystkie równej wiel
kość; i jednakiego kształtu tfiw ałk l te 
odoowifdnio ułożone i zeszył , utworzyły 
rzeczywiście doskonały kwadrat.

Jak wyglądały te kawałki i w jaki 
sposób zostały zeszyte, — oto pytanie.

Ile  b y ł o  p u d e łe k
— Rozpakuj chłopcze ię sk ro n i?  —,

— mówi właściciel apteki do laboranta,
— wyjmij 7. niej wszystkie pudełka i u- 
st- iv je w oknie wystawowem rzędami, 
t.ak, aDy w każdym rzędzie była równa 
ilość, pudełek

Laborant wziął się do roboty. Po ja
kimś czasi9 idzie do pryncypała i mówi
zrozpaczony.

. __ Nie da się zrobić, proszę pana! 
P róbo '-iłem  ustawiać rzędy po dw.i, po 
trzy) po cztery, po pięć, po .z'«sść, pude
lek ; •! za każdym razem zostawało ml
zewsze jedno pudełko.

• — Spróbuj jeszcze po siedm, — odpo
wiada tnu pryncypał, — a przekonasz się. 
że riic ci nie zostanie.

I rzeczywiście pryncypał m iał rację,
przy ustawieniu w rzędach po 7 sztuk
nie zostało ani jedno pudełko.

Ile było zatem pudełek?

Z g i n a ł  p r ó s z
Dwie przekupki sprzedają codzień na 

rynku na sąsiednich straganach po 30 ja . 
błek. Jedna sprzedaje swoje jabłka po pół 
grosza sztuka, druga, m ająca towar nie
co gorszy, sprzedaje trzy sztuki za grosz.

Razem więc zbierają 25 groszy.
Pewnego dnia jedna z przekupek. pro 

si swą sąsiadkę, by ją  zastąpiła i sprze
dała i jej jabłka, ona bowiem m a pilny 
interes do załatwienia.

Sąsiadka zgodziła się chętnie. Ct.ciała 
sobie jednak oszczędzić roboty. Myśli so. 
bie tak: skoro ja  sprzedaję za grosz trzy 
jabłka, a ona za grosz dwa, — z ab m  5 
sztuk r-izem kosztuje dwa grosze.

Zrobiła tedy dwanaście kupek, każ
da po pięć jabłek, i sprzedała je pO dwa 
grosze za kupkę. Kiedy jedn ,k przyszło 
do obrachunku, pokazało sie, że dostała 
razem za nie 24 grosze.

Jeden giosz gdzieś zginął! Jak jej ‘o 
wytłumaczyć?,...

Rozwiązania z dopiskiem „Dział rov- 
rywkowy“ należy nadsyłać do Redakcji 
najdalej do środy 19 sierpnia br.

Za trafne rozwiązanie wszystkich za. 
dań jako nagroda do rozlosowania in te . 
resujące powieść.

Rozwiązanie zadań z nr. 199.
Szar-do romansowa: Ckązja, jakicn

nie mało.
Zagadka ląwfhpwa A, as, sak, kosa, 

sakwo, Słowak, W isłoka, Słowacki.
Szaradki zonOwe: 1) Mikuliczyn, 2) 

Druskieniki.
Szarada zgryźliwa: Eskapada letnisko

wa.
Igraszki słowne. Ekran, wypas, ro

wer, ta  ok.
Rozrywki dla młodzieży:

Dwa pociągi: Pociąg pospieszny jb- 
chał z szybkością 60 kim. na godz.

Proszę Pomyśleć... 1) Jedna szósta z 
jednej szóstej wynosi jedna szócta 2) 
Jedna trzecia plus połowa tej jednej trze
ciej równa się 3/6, czyli połówce. Zatem 
jedną trzecia z dziesięciu p irs  połowa tej 
jednej trzeciej wynosi pięć 3) Dwie licz. 
by, ^które mnożone p rzez ' siebie, dala 
si eumiraśc:-!, są 1 i 17

Rozwiąi a n l . nadesłał'
„ j  I-nfOwa pp. Hel. Adamowa, A) Ko- 

bryniowa, „Arja“, A Rogoziński, St. 
Krzy woDłocka, „Ceś“, M. P., Ir-ka ( W Iłć. 
G., M. Angielczykowska, J. Kwiczołł, J. 
Koberweln, F r Goldowa, M. Szydłowskt 
Irwu, inż. J. W., Hel, K /walska, R. Wit,, 
Irusia ,A„ Kazik ze Zboisk, Rr. Ostrów, 
ski, M. Lesiuk, M. Haichowa, M Ruxe- 
równa,, Zo*ja Kiernicka, J. Koberwein, 
W anda SmolicKa, M arja Dworską Mi
chalina Różycka.

z pozu Lwowa pp. Franc. P rus (Da. 
nile*-?) ks. Józef Domański (Drohowyże;, 
Hel. Mokrzycka (Drohobycz), R  ig. Bo- 
czarska (Stryj), Czesi. Murczyński ^Kra- 
ków), M. Potocka (Sanok), Fug, Dwp-ski 
(Simok), Irena W .lkowa (Rzeszów), Ka- 
zim, Jurkiewicz (Śniatyn), „Ol pa" (Jaro. 
sł$w), M. Kański (Kraków), M. LItyń«k« 
(PrzemyślX  " ' ,■■■■

Nagrodę uzyskała p. Iron. WHV m 
R zeszowie. Książkę wysyłamy równo ne- 
śnie.

Nagrodę dla miodzie2y przyznajemy 
„Kazikowi ze Zboisk", który pierwszy n a . 
desłał trafne rozwiązanie. Prosim y zgło
sić się w naszym kantorze

ginalnej inscemzacji i przy udziale naj
wybitniejszych śpiewaków i dyrygen- 
. ptzesady można powiedzieć, że 

walą mieścina bawarska Bayrfcuth, sta
ła sję od roku 1876 prawdziwą świąty? 
mą muzyki wagnerowskiej, pielęgnowa
nej tam z całym, pietyzmem dla genial
nego muzyka.

V przeciwieństwie do zeszłorocz
nego stagione, podczas którego trans
mitowane było przez radjo niemieckie 
tylko jedno dzieło Wagnera, „Meister- 
oińger44, — w  roku bieżącym będzie 
transmitowaną cała tetralogja „Pier
ścienia Nibelungów", a to w dniach 5, 
6 7 i 9 sierpnia.

„Polskie Radjo4- zgotuje owym słu
chaczom. prawdziwą ucztę duchową, 
transmitując dnia 7 bm. trzecią część 

„Pierścienia Nibelungów44 (o godz. 16) 
oraa dnia 9 bm. ostatnie trzy obrazy 
„Zmierzchu bogów44 (godzina 21.12). 

'ratismisję poprzedzi prelekcja dr. Zdz- 
Jachijneokiego, który w  dniu 5 bm. o 
sodz. J0.35 omówi obszernie całe to 
*7sn miale dzieło.

RAwJO W SZKOŁACH SZWAJ- 
CĄiSKICH. W  Bemie szwaicarskiem

władze miejskie wydały zarząazeme, 
mocą którego wszystkie szkoły musza 
zaopatrzyć się w  aparaty radjowe z 
głośnikiem.

PÓL MIL JON A 8ADJOSLUCHACZY 
W '1 /a NJI Liczba radfosłuchaczr’ w  
Danji przekroczyła pół miljona, a tem-' 
samem osiągnęła swoje marimum: ie- 
den aparai wjrpada na siedmiu .niesz- 
kańców! Kiedyż my dojdziemy do po
dobnego stosunku?,..

NAUKA PRZEZ RADJO. Rząd tu
recki zamierza wprowadzić obowiąz
kową naukę elemenarną zapomoeą ra
dio, by w ten sposób podnieść poziom 
wykształcenia ludności w  odległych 
prowincjach, pędzącej życie koezowu! 
cze i nie posiadającej żadnych szkół. 
Wedle tego planu nauka przez. radjo 
byłaby obowiązkową dla' wszystkich 
osób do 25 lat w iem

NOWY OLBRZYM SOWIECKI. Rząd 
sowiecki przystępuje do budowy nowej 
radiostacji, o sile 500 kw., która ma sta
nąć w  ChabarowsKu (wschodnia Syb?- 
ria). (r.)
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Lwowscy harcerze w  Rytrze
„Wszystko co nasz© Polsce oddamy 

•— w Niej tylko życie — więc idziem 
ż&“. —

Z powyższem hasłem 4-ta Lwowska 
Drużyna Harcerska ruszyła w czerwcu 
br. na obóz do Rytra. W szystkie czy
ny, wszystkie myś'i — praca obozowa 
—- pomoc bliźniemu — to wszystko 
było podyktowane uniesieniem serc 
młodzieńczych, rwących się tam w la
sy i góry. Boć życie z przyrodą — 
wśród niej, uszlachetnia dusze ludzkie, 
nadaje im blasku czegoś wyższego — 
boskiego. Myśl w zrosząca się ku niebu
— ku lazurom — jest źródłem szla
chetnych un!esień porywów.

Pamiętając o tern. 4 ta Lwowska 
Drużyna Harcerska na niewielkiej po
larne w Roztoce Małej w Rytrze roz
bija swój obóz. Miejsce piękne, samo 
dla siebie, —■ zdała od siedzib ludzkich. 
Sam obóz rozbity ma’ownięzo, z w iel
ką domieszką artyzmu, tak w  robotach 
ziemnych, jak i w upiększenia wnętrz 
mieszkań letnich, imponująco wygląda 
maszt 18-metrowy dumnie spozierający 
ku niebu. Na nim powiewa flaga naro
dowa, dalej Lwowa. oraz połowy pro
porczyk drużyny. Piękna kapliczka o- 
bozowa widnieje z dala na kamiennym 
cypelku. Tu przystań zmęczonych dusz
— tu źródło pociechy religijnej — tu 
rozpoczynano i kończono dzień

Życie unormowane programem o bo
zowym, płynęło w artko i spokojnie 
Zgrana , gromada harcerzy o wielkiem 
zrozumieniu karności i posłuszeństwa 
3ie spławiała swej Komendzie przy- 
Vości brakiem nieposłuszeństwa. Za
razem dobrze zrozumiany obowiązek 
ęrzez komendę, jako ciała kierowni
czego, wy .worzył miłą harmónję mię- ' 
dzy wychowawcami, a wychowań Kam - 
Życzliwe odnoszenie, się „szarż" obn- 
rówych do harcerzy, . udzielanie rad, 
wskazówek pouczania , rc zumne,' w y
tworzyło atmosferę naprawdę KŁ.CfiX.- 
ską.

Dnie mijały, a myśmy dojrzewali o- 
bozowo,: pracowali, ; wycięzali siebie 
samych,, zyskiwaliśmy sympatję społe- 
czeństwą w  Rytrze, które bardzo licz
nie odwiedzało nasz obóz i uczestm- 
czyło przy naszych ogniskach. Ogniska 
te n a » e  to może jeden z najcudowniej* 
szych momentów życia obozowego 
Wśród ciszy nocnej, pod sklepieniem 
ciemnego lazuru niebios iskrzących się 
milionami gwiazd — zaśiada gromada 
szarych postaci. Bucha płomień strz-i 
liśc*'e ku niebu. Twarze i postacie sza
re, nabierają blasku czerwonego. 0 -  
gieft sypie iskry, trzaska, raduje się, że

znowu jest między nami, — między ; 
bracią harcerską.

Obozowy jest mistrzem od orowa- 
dzenia ognisk. Z tęgą buławą, czy ma
czugą w ręku daje.znak i z piersi 26 
młodzieńców wyryw a się pieśń powo'- 
na majestatyczna „Płonie ognisko i 
szumią knieje — drużynowy siadł 
wśród nas". Tony coraz większe, co 
raz potężniejsze lecą hen w ciszę noc
ną, na lasy — potoki. Za tą piosenką 
idzie druga, trzecia już skocznie, weso
ło, pełna w erwy młodzieńczej. Twarze 
uśmiechnięte junackie, — widaś w o- 
czach fantazję i polot ducha.

Jedno ognisko zachowałem szcze
gólnie w. mej pamięci. Było to ognisko 
uroczyste, podniosłe, w czasie którego 
trzech harcerzy składało harcerskie 
ślubowanie. Cisza —  w około ogniska 
zasiada gromada Drużynowy rozpoczy

na ognisko gawędą na temat, czem 
jest Harcerskie ślubowanie — do czego 
zobowiązuje się ślubujący. Wiele trze
ba hartu ducha, — wiele walki ze so
bą, — lecz pamiętajcie, że najwięks/e 
zwycięstwo w życiu całej ludzkości — 
to zwycięstwo odniesione nad samym 
sobą, — nad ułomnościami życia ludz
kiego

Harcerze powstają. Proporzec dru
żyny pochyla się. Trzy ręce wyciągają 
się, by oprreć palec na sztandarze, 
Troje ust powtarza słowa ślubowania.. 
„Mam szczerą wo ę calem życiem .. 
Echo dalekich gór odpowiedziało przv 
końcu „tak mi dopomóż Bóg“. Chóral
nie odśpiewana pieśń „Wszystko co 
nasze Po'sce oddamy" i „O Panie B-' 
że" zakończyła moment uroczysty 
Szczęśliwi druhowie, którzy składali to 
ślubowanie! Świadkami były sosny i

Z  za  kulis f H i u
C z e g o  w i d z  n ie  z a u w a ż y .. .i i
Należyte wyreżyserowanie firru  nie 

jest rzeczą łatwą, zwłaszcza o ile idzie 
o filmy historyczne. Trzeba sumiennych 
studjów i znajomości przedmiotu. Dy 
nie popełnić — jakiegoś — śmiesznego 
nieraz — anachronizmu.

Toteż często zdarzają się w insceni
zacji filmów' mniei lub więc°j jaskrawe 
błędy, — których jednak przeciętny 
widz zazwyczaj nie dostrzega- 

Zacytujemy ki|ka przvkładów:
W słynnym-filmie ..Królowa Krystv- 

na“ Greta Oarbo sied i na wsp nhle 
rzeźbionym fotelu w stv!u t z*v. 
„rocaille", który . to stvl p a r  wił 
się w 60 ! t po śmierci Krvstvn.\... Rów
nież i tron królowej rzeźbiony w stvlu 
barokowym ■ jest jaskrawym an^ebro- 
n.z.neh.. Królowa Krystyna abdvkowała 
w r- 1654, a styl barokowy pyjawjt się 
w pierwszej połowie XW1I wieki#*

W  monumentalnym filmie r"żys.'Pi 
C. de Mille‘a. „Pod znakiem Krzyża“ 
pierwsi, chrześcijanie spotykając sie, 
kreślą na piasku znak Krzyża. — pod
czas gdv jest rzeczą powsT"Cuni'> w i 
domą, iż umówionym znakiem by* dla 
pierwszych cbrześciian rysunek ryby.

W eźmv dla odmiany Tarzana". 
Bohater, żyjący 'w śród puszczy, wyste- 
puie zawsz*5 stadko ogolmy... Czyżby 
zabrał ze sobą ..friletke" ?

A w ..King - Kong": para bobaDrów 
skacze do wody uciekając prznd ś*;ga- 

jącym ich potw orem - Po wyjść hi z 
wody na. ubramach. ich nie znać ani śla
du przemoczenia....

P r z y k ł a d ó w  podobnych możnaby 
mnożyć bez liku...

—~0—„
Włochy. W  czasie tegorocznej m'ę- 

dzynar. wystawy rztuki w Wenecji w 
sierpniu odbędzie się pokaz najlepszych 
filmów całego świata. Między innemi 
przewidz:ane jest wyświetlanie orygi
nalnego filmu hinduskiego'„Seeta", osnu 
tego na tle mitologii hinduskiej- J-ponh 
zanrodukuje film ilustrujący życie i fol
klor tego kraju. Oczekiwane jest rów- 
n;eż nadejście paru filmów sowieckich 
i holenderskich. '

Douglas Fairbanks zanrodi*‘:uj3 oso
biście swój najnowszy film nakręćm y 
w Anglii: .Pryw atne życie Don Juana'1. 
Z polskich filmów wyświetlony zostanie 
„Wyrok śmierci" W ęgrzy dają „Marsz. 
Rakoczego", Szwajcaria „Wilhelma 
Telia.

Francja. Wkrótce rozpocznie się na
kręcanie monumentalnego firnu relig!j- 
nego „Golgota". Zdjęcia robiono będą 
u  Algierze, gdzie na wielkiej równinie 
: btidoWar.ą zostanie Świątynia Jerozo
limska. Udział bierze przeszło 3 tvsiace 
statystów. ' Pole Chrystusa int-rnreto- 
wać będzie nie zawodowy artysta f i 
rnowy Ipcz osobmk zup in ie  nieznany 
w świecis ł;lmowym. Idzie tvlko o to, 
by przedstawiał odpowiedni typ z w y
glądu fizycznego i hv umiał poruszać 
się z, godnoś -ią i powagą.

Film yyświetlany ma być już w 
czasie Świąt Bożego Narodzenia. ,

— Słynn: Józefina Baker pojawi się 
wkrótce na ekranie w  nowym dźwię
kowcu „Zuzu"

świerki, szumiący strumyk, migawce 
świetliki i Duch Boży unonszący ałę 
nad nami. Harcerstwo zyskało trzech 
rycerzy. -  zdecydowanych. W  ich se*- 
cu w yryte zostały hasła „Bóg i Oj
czyzna". Oto treść życia dobrego Har
cerka.

Niezbyt sprzyjająca pogoda nie po
zwala na dalsze i częste wędrówki. 
P rzy pomocy Boże* i pogodzie trzydnio- ■ 
wej — drużyna ' ruszyła dnia 10 lipci 
1934 w Pieniny przez Prehybę i Szca i- 
wnicę. Dalszą trasą wiodła do Zameo* 
ku św. Kingi na Trzy Korony, Czorsz
tyna, a stąd przełomem Dunajca do 
Szczawnicy i z uowrotetn przez Szlach- 
tową Obidzą do Rytra. Wycieczka u- 
dała się w zupełności, zaś widok’ a. 
Pienin a w  szczególności z Trzech Ko
ron — oraz wrażenie z jazdy łodziami, 
po ciemno zielonej tafli Duna-jca rśród 
niebotycznych skał pienińskich dały 
wiele emocji i miłych wspomnień na 
całe życie.

I byłby się obóz skończył zwyczaj
nym biegjem życia, gdyby nie straszna 
powódź, która nam na szczęście nie \ 
bardzo groziłr

U stóp naszego terenu potok wez 
brał, unosząc na swych wzburzonych, 
spienionych falach belki, drzewa, mosty,* ; 
w  nurtach zaś huczał złowrogo przy 
wtórze toczących się złomów skalnych. 
Dwa dni to jakby potop. Nam woda ty '- ' 
ko jednej nocy podmyła namioty, nio
sąc moc kamieni i szutru rzecznego. 
Przez dwa dni byliśmy prawie odćied 
od świata, bo mostek na potoku zer va\ 
ny, a okrężna droga wzdłuż .brzegów 
rozpętanego żywiołu — była bardzo ry 
zykowną. jakkolwiek musieliśmy i z 
niej korzystać. Żywności v  czasie op- 

. wodzi mieliśmy wystarczająca ilość, 
j Objawów jakiegoś zdenerwowania czy 

erpzstrachu wśród harcerzy nie było.
Zatrazem należy zaznaczyć, że obóz 

4-tej Lwowskiej Drużyny Harcerskiej 
był jedynym obozem w Rytrze — aa 
siedem tamże się znajdujących, który 
przea. cały  czas powodzi pozostai na 
>wym terenie, bez ewakuacji do dcitnóW 
czy stodół wiejskich.

Gdy pogodnie dnia czwartego, za
świeciło słońce, dziwnie wygląda! te
ren obozu. Zamiast zielonej murawy 
pełno rowów, kamieni, żwiru rzecz
nego .

I tak przebyliśmy parę dni, aż do 
chwili odjazdu. Ż-gnali nas w szys;v 
z żalem w sercu, ą czasami 1 z łezką! 
w sercu. To dowód pozyskanej symp.:- 
tii, tak indywidualnej, jak i zbiorowe.. 
Na ustach wszystkich i wszędzie był 
Lwów i Lwowiacy.

Dzielnie i dumnie podkreślali to, ż j 
są ze Lwowa — grodu Orląt, który 
tak jest drogi sercu każdego Polaka. -•
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ZBRODNIARZ I 'IPSKt
CZĘŚĆ II.

S Z A R Y  K L O S Z Y K
— Pan .. — zaczął —. przywiózł mi jakieś nowiny? 

*- i mirrowoli powstał z krzesła.
— Przywiozłem panu mordercę wszystkich Drze

wieckich a morderca tym jest... Mucha 1 — odnarł 
detektyw.

— Mordercą tym jest Mucha? — powtórzył jak we 
śnie komisarz; miał wrażenie, że nie rozumie, co Tatar 
hiówi, ale że jednak ma to sens i to jakiś zdumiewający.

- i  Mucha, przebrany za Cnorzelewskiego — mó- 
Wił T ata r — przy oomocy swego wspólnika, Tomasza, 
Obijał :pokolei trującym gazem te osoby z rodziny 
Drzewieckich, które, stały  . między spadkiem a jego 
Narzeczoną.

I w  krótkich słowach opowiedział komisarzowi 
9 ostatnich zajściach. -

Komisarz słuchał go z najżywszem zajęciem, 
* gdy Tatar wspomniał o udziale wywiadowców
W aresztowaniu zbrodniarzy, rozjaśnił się cały.

— Zatem .noi chłopcy, pod których nadzór odda-
willę, przydali się, Jak widzę.

 O. owszem —  odparł Tatar.
 W  gruncie rzeczy — powiedział komisarz, po

żerając sobie wierzch głowy z miną pełną namysłu 
" •  m o żn a  naw et śmiało twierdzić, że ichwytanie tych 
tfoczyńców w  znacznej mierze było ich -  isługą i gdy
bym nie pomyślał o zostawieniu ich we willi, to kto 
^ie, jakby ta sprawa się sk uczyła.

,T atar nic na to nie.odpowiedział.. Rozumiał bar
dzo dobrze uczucia komisarza, ale) patrzał' na nie ; wy-
r9zumiałoŚci . , . "  , , , . . . . . .

— Zbrodniarze czekają w; dwóch autach-przed

gmachem policji — zauważył — pod strażą wywia
dowców i moich pomocników. Muchę można oczy
wiście z a T a z  o d s t a w i ć  do t v : ę z i ° n i a . . .

'— Ku niezmiernej radości dyrektora więzienia — 
przerwał mu komisarz.

. — Tak, sądż.ę też, że będzie on zadowolony — 
zaśmiał się T ata ., przypomniawszy sobie biadania 
dyrektora nad ucieczką Muchy — a co do hypnotyzera 
i jego medjum — ciągnął dalej — to może pan każe ich 
tu gdzie zamknąć, a potem trzebaby natychmiast zro
bić rewizję w mieszkaniu Dziec!ątkowskiego. aby 
zabrać stamtąd ów zabójczy płyn. Tu — dodał — jest 
ta jego porcja, którą miał przy sobie Dzieciątkowski. 
lub raczej opryszek, podszywający sie pod to nazwisko 

i postawił na stole małą, ciemną flaszkę.
— Scnowam t’o zaraz do naszego safe-u — oświad

czył komisarz.
W  pół godziny później. Tatar i Jo-misarz przeszu

kiwali starannie mieszkanie rzekomego Dzieciątkow- 
skiego. Okazało sie przytem, że były tani aż cztery 
podejrzane flaszęczki.

— Zabiorę je na policję i dziś jeszcze oddam do 
analizy chemicznej — zadecydował komisarz — a te
raz może pojedzie pan ze mną i spiszemy-' pańska dzi
siejszą rozmowę z Muchą.

Tatar potrząsnął głowa
— To już .załatwimy ju1' 

całem bowiem, że przed 6-tn 
Stokrótka.

28
Dochodziła godziną 6-ta, gdy Ta aV zatrzymał 

swój Mercedes przed willą pam Stefanji. ,
Willa ti biła wrażenie pustej, tylko na werandzie, 

w' koszykowym -f-telu,' siedział Jerzy Drzedgeeki.
Był pbrany w jasny, modnie skrojony, maryr r- 

kowy garnitur i lekkie, wytworne półb. ciki. W  stroju 
tym robi. j&inak nieco inne w azenie, niż w wytarłem, 
niezbyt dobrze teżacem ubraniu,. które spr-wił sobie 
gw egó 'ciasu . obejniuiąc rolę służącego Tatara.

• — Widzę, że już się pan zdążył przebrać! — rzekł 
atar — jakże się pan czuje po tern wszystkiem?

— Doskonale! uważam też, że był już najwyższy 
czas, abym mógł wreszcie włożyć znowu własne ubra
nie! — odparł Jerzy.

— Naturalnie — ciągnął dalej — jestem dla pańa 
pełen najbardziej niebotycznego podziwu — pouHął 
z fotela i wyciągnął reke do Tatara, dodał serdecznym 
tonem: 1

— Testem panu bardzo szczerze wdzięczny z i 
wszystko, co pan dla mnie uczynił i wiem, że jeżeli 
żyje jeszcze, to ty'ko dzięki panu.

Tatar uścisnął m >cno rękę młodego człowieka.
— Gdzież są panie? — zapytał.
— Panna Siejkowska. jest w altance z Karolem 

Pilińskim, ale pani Stefanja, czego całkiem nie rńzu-' 
miem, nie wróciła dotychczas z odpustu — odrzekł 
Jerzy z odcieniem niepokoju w  głosie — służące Już' są' 
tutaj, ale nie wiedzą czemu pani.Stefanja tik  śie 
spaźnia.

_  Pewnie spotkała jakichś znajomych i zagadała, 
się z nimi! — powiedział Tatar- *

W  tej chwili rozległo się skrzyjmięcifc frontowej* 
furtki. Młodzi ludzie zwrócili się żywo w  tę stronę.

Ścieżką k u  wi*H szła powoli pani Stefania ópie* 
-ając się na ramieniu Ninki.

— Och, ledwie żyję — jęknęła, osuwając na 
jeden z foteli, stojących pa werandzie — a tu już jesi. 
godzina 6-ta i oan Dzieciątkowski zaraz pewnie zechce 
zacząć seans. Auto nasze zepsuło się, cho n*e wiem 
w jaki sposób to było możliwe, bo, jak w y eżdżałyśrey 
stąd było przecież całkiem w  oorządkn i sam szofer 
powiedział także, że coś podobnego nigdy niu się .hi? 
zdarzyło i musiał zoctać z autem w  Skrzypinie, a my 
przyszłyśmy na piechotę, bo wszyccy sie już poroz- 
iej żali i nawet koni lie mogM my dostać...

c. d. n
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Prosimy wystrzegać się 
jiasladow nictw !

Z E  Ś W I A T A

W  kąpieliskach i na plażach w ęgi.rskich 
istnieją surowf przepisy w  sprawie ko
stiumów kąpielowych, których w y 
m iary są określone ściśle niemal na nv- 
iimetry. Policjanci kontrolują z całą su
rowością pleó piękną i niewzruszeni 
zalotnym uśmiechem czy ponętnym w i
dokiem — stosują rygory  nakazane 
Ustawą, aby moralność publiczna nie 

poniosła szwanku.

Usta o smaku... burgunda
Kredki do w arg mają obecnie nietyl- 

ko barwić, karminować itp., mają nadto 
dawać smak... wina. W e Francji są już 
..Wprowadzone" kredki o zapachu i sma
ku wina, mianowicie dla brunetek o 
s*nakach. Portveine, Burgund, Bordeaux, 
dla blondynek zaś ze smakiem 
Chianti, M adera i wina reńskiego. Kto 
s>ę takiemi ustami „winnemi"‘ nie upije, 
ha tego — naprawdę _  niema już rady!

O nagrodę Nobli, 
labiega organizacja kobiet

Jako kandydatka do pokojowej N i- 
grody Nobia na rok 1934, jaka ma być 
h ”zy lana w  grudniu , przedstawił hra
bia Hobert CeciI z An*lji, m .ędzynaro- 
dową organizację kobiet w  Genewie.

W ybór swój Ceci! uzasadnia tem, że 
do organizacji tej należy 40,000 000 ko
biet różnych klas, ras i wyznań, „które 
^  wielkiej mierze przyczyniły się do 
Robienia opinii przeciwko wojnie, w 
dżnych częściach świata*1.

71 lata podróży
t 700,000 mil przebyła w  ciągu 72 lat
^ c ia  znana podróżniczka amerykańska, 

-. L. Munson. Ostatnio w yraziła na
s ie ję , że uda jej się zaokrąglić tę licz- 
ę do miljona mil, zanim „wiek pode- 

/J y "  zmusi ją do pozostania w  czterech 
lian ach  własnego pokoju.

W kilku słowach...
(„ Przym usowa sterylizacja. W  Essen, 

:enicy) w iperwszem półroczu f. b-V. -“iwy; w ipci w oiw ui u i. u
jj Oprowadzono 190 przymusowych o-
^ fa cy j sterylizacyjnych. Do końca ro- 

Projektowanych jest 400 operacyj.
£ Produkcja bezrobotnej inteligencji.
p o ś r ó d  17.000 maturzystów i m aturzy- 
7ńn ^ ' ednia, pracę otrzym ało tylko 

pozostali zmuszeni są żyć na utrzy 
*ju rodziców.

Balony polskie zdobyły uznanie
u za w o d n ik ó w  zagranicznych

Przyjm owanie zgłoszeń balonów ] 
wolnych do udziału w zawodach o pa- i 
har Gordon Bemietta już zamknięto. | 
Zawody te, jak _/wiadomo, organizuje 1 
Aeroklub Polski ffnla 23 września br. 
W  drugim terminie zgłoszono: 1 b a

lon amerykański, 1 balon czechosło
wacki i 1 balon szwajcarski.

Ogółem zgłoszono do udziału w za
wodach 19 balonów, w tem 3 balony 
polskie, 3 amerykańskie, 3 szwajcars
kie, 3 niemieckie, 3 francuskie, 2 bel
gijskie, 1 włoski i 1 czechosłowacki. 
Każdy balon posiadać będzie załogę, 
złożoną z 2 judzi. Balony napefnione bę
dą gazem świetl. ,,m na lotnisku Moko- 
kotowskiem, gdzie też nastąpi start. 
Dla napełnienia balonów budowany jest

specjalny przewód gazowy. Większość 
balonów posiadać • będzie pojemność 
2.200 metrów sześć.

C harakterystycznym  jest fart, że je- 
jeden z zawodników szwajcarskich za
mówił swój balon w  wojskowych war. 
sztatach balonowych w Jabłonnie. Balon 
ten będzie wykonany całkowicie z poi* 
skich materiałów. Pozatem  jeden z z i-  
wodn-ików francuskich wypożyczył u 
polskich władz wojskowych balon *,Po
lonia", który brał w  swoim czasie udział 
w  zawodach w Bazylei. Baion ten pole
ci w  barwach francuskich i pod zmie
nioną nazwą. Jak z tego widać, polskie 
balony cieszą się zasłużonęm uznaniem 
wśród zawodników zagranicznych.

—0 -

wciąz jen nagość na plażach, gdzie przy* 
piekają się do słońca błyszczące od
tłuszczów najrozmaitszych, lak ' drób 
przed włożeniem na rożen. Razi to po- 
prostu wzrok.

Niemniej nie śą one piękniejsze w  lfc- 
cie, spędzonem w  mieście, gdyż widać 
w tedy na ich twarzach upał, chociaż 
wciąż pudrują nosy i czot; i wciąż za
glądają do torebki, gdzie mają ukryte 
lusterko.

I zaczął entuzjazmować się zimą.
— Zima, to jest sezon dla kobiet- naj. 

lepszy, to "kres, gdy zamiast wystaw iać 
się bezwstydnie na spojrzenia w szyst
kich, mają one wdzięk kwiatów jeszcze 
nierozwiniętych z pączków. Ruchy fet! 
ciał pod stara.inem okryciem s? o wiel< 
wdzięczniejsze, niż ruchy, gdy są y ’no- 
stjumie kąpielowym. Policzki ich są za
różowione od mrozu, a nie przyp?'one. 
jak na blasze. W  zimie zużywają mniej 
kosmetyków, przez co tw arze ich. mają 
wygląd naturalniejszy. Pod każdym 
względem zima jest sezonem, sprzyja
jącym więcej, daleko więcej piękności 
kobiecej, niż lato.

Taki oto wspaniały skok ponad główka mi pięciu pięknych dziewczą; wykonała 
jedną ? amerykańskich tancerek popu larnego B rudw ayu w  Nowym Jorku.

Kiedy kobiety są najpiękniejsze?
Znakomity pisarz fnnciiski, P a.J 

Reboux, przeprowadził wywiad n_ te
m at: „Kiedy kobiety są najpiękniejsze".

Na "pytani i to otrzym ał szereg inte
resujących odpowiedzi. Fsw ien młodzii ■ 
niec pogląd swój na tę srraw ę w yraził 
w  sposób następujący: „Kobiety są naj
piękniejsze w lecie. W  zimie są zakryte 
najrozmai-tszemi płaszczam', futrami, 
które zniekształcają ich sylwetkę. W  zi
mie mają nos zaczerwieniony od mrozu- 
Śniegowce powiększają ich stopy i znie
kształcają chód".

Nagle wspomnienie jakieś rozjaśniło 
jego tw arz:

— Jedno tylko. Sporty zimowe... Ko
biety, które kochają kontrast białego 
śniegu i błękitnego nieba, które upra
wiają łyżwiarstw o, narciarstwo, czy sa-

| neczkowanie, posiadają urok 
i Po chwili podjął jednak: 
j — Ale w 1ecie z większą p (wnośeią 

kobiety są więcej przyciągające, w la
cie, gdy lekkie stroje nie przeszkadzają 
ich kształtom, gdy tak pięknie rysują się 
ich sylwetki. Nie można o tem  zapom
nieć, że lato jest sezonem kąpiel! sło
necznych i morskich. Któż mógłby za
mykać oczy na p!ękność kobiet w  lecie, 
widz:,., jak opalają się one na słońcu w  
kostjumach plażowych, albo jak p rze
chadzają się nad brzegami. Tak, proszą 
pana, kobiety są najpiękniejsze w leci?.

Mężczyzna starszy na to samo py
tanie odpowiedział literatowi zupełn;e 
inaczej:

“ Jak można twierdzić, że kobiety 
są piękniejsze, wtedy, gdy widzi - sie

K r o n i k a  k u lt u r a ln a
r i  K

Knut Hamsun święcił wczoraj 75-tą 
rocznicę swych urodzin, w  zaciszu swe. 
go domku w  Nórholmen.

Autor „Głodu" (która to powieść 
przyniosła mu odrazu św iatow ą sław ę). 
„Błogosławieństwa ziemi" i całego sże- 
regu znakomitych powieści, — odzna- 
czony został w  róku 15-20 nagród?' No
bla za całą swą twórczusć artystyczni, 
która w yw arła silny w pływ  na współ
czesne mu pokorn ie risarzy.

Nowe muzjutn w  Belgradzie ppw--1 
stanie w  pałacu królewskim, a op?hho* 
wać ma sze* dzieł sztuki narodowej, 
dalej ważniejsze wykopalisk; znalezione 
na terenie Serbii, okazy folkloru oraz 
freski ze starych serbskich kościołów 
i klasztorów.

B ó le  g ło w y  są  często wynikiem zabu
rzeń w działaniu żołądka i jelit WODA 
GORŻKA MORSZ-YŃSKA w dawc* od 1/4 
do 1 szklaiud usuw a przyczyny chorob' 
Sprzedaż w aptekach i składach apt.; 421,

9 k u n w
NASZE DZIECI

— Moj? dziecKOi jeśli nędi.esz grreezny 
i nie powtórzysz więcej tego brzydkisg' 
słowa, dęstaniesz 10 groszy. Przyrz nasz?

 Dobrze, ale ja  znam  jeszcze jdd-en
wvraz, ‘który w art jest najmnfei 40 g~o- 
szyi-. i

WYZNANO. *
— Ja, proazę pani, nie lubię zbyt u- 

czonych i m ądrych kobiet, m oja żona mi’ 
si być głupsza ademnie.

— To widzę, bardzo trudno będzie- się 
panu ożenić.

NA „KINDERBALU*
Bal uczniowski w gim nazjum . Do m ło

dej pensjonarki podchodzi z gracją p ią tó i 
k lasista .

—-, Przepraszam.., Nazywam się T” otr 
Rudziński... Czy mogę panią prosić do 
tańca?.

— Z chęcir _  odparła zapłoniona *>en- 
sjonareczka—  ale obiecałam już Wgo w al
czyka pańskiem u koledze Heńiowi...

— Wiem, wiem... W łaśnie ón mi przed q  ‘9;óS  
chwilą sprzedał t e r  taniec za francuską 
m arkę pocztową, Senegal, za 15 centó- 
mów...

ŚLL »A KISZKA
— Naszego szefa — Opowiada pewien 

urzędnik — nazywamy: ślepą kiszką!
— śl9pą kiszką? dlacżegó?
— Bo jest zupełnie niepotrzebny, a ęz^. 

sto bywa podrażniony.
NOWY GATUNEK PAPIEROSÓW

— Słyszeli panowie, — powiada Iksiń
ski do znajomych, — że monopol ty to
niowy fabrykuje ju t  papierosy," -k+óre za
razem  są  z ustn ikarai i bez?

— Co pan opowiada? Przecie to  nie
możliwe. '

— Załóżmy się!
— Dobrze.
— No to patrzcie!

Tu pan  11 siósk5 pokazuje najzwyczaj
niejszego papierosa z ustnikiem  i obja. 
śnia: ,

— Ten papiero;- jest zarazem" z  us»- 
nik^em i bez. Z jednej stro n y -m ai uśtnlk, 
z drugiej niel
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KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY
Zagadnienie remontu 

w mieszkań i
Znaczny odsetek procesów ęywll- 

iiych w  sprawach lokatorskich za jm u j 
s t raw y n tle obowiązku remontu lokal’. 
W  praktyce sądowej duże wątpliwości 
nasuwało stosowanie ark 29 pst. o ochr. 
|ok., który przewiduje, te  właściciel 
demu obowiązany jest utrzymać przed
miot najmu w stanie zdatąypi do użytku- 
Sądy interpretowany ten przepis często
kroć na korzyść lokatorów uznając, iż 
obowiązek dokonania remontu ciąży na 
Właścicielu nieruchomości, nawet w 
tych wypadkach, gdy istniej? umowa 
zawierająca warunek przeprowadzenia 
wszelkich naprąw w  cząsię trwanią naj
mu kosztem lokatora.

Sad najwyższy w ydał ostatnio w tej 
sprawie orzeczenie zasadnicze, uznając 
Iż nawet w  lokaiąęh podlegających u- 
stawie o ochronie lokatorów, w razie 
Istnienia umowy zobowiązującej lokato
ra  do remontu, obowiązek wszelkich na
praw obciąża najmobiprcę.

Żniniejszt je opłaty 
rejestracyjne

Z dniem 8 bm., wchodzi W żvcie roz
porządzenie, zmniejszające opłaty za o- 
.głoszenie o rejestracji statutu Kółek Rol
niczych, Kół gospodyń wiejskich i ochot
niczych straży pożarnych- Zniżona opla
ta od rejestracji powyższych stow arzy
szeń ustalona została na 10 złotych — 
Opłata za ogłoszenie o zmianie statutu " 
w^mieninych organizacyj obniżona zo
stała do 5 złotych.

Przemyskie wiadomości 
diecezjalne

Zr«zvanowali: ks. P ra ła t Leon Gonde- 
lowski, proooszcz w Przeworsku, z urzędu 
w .dziekana dekan. Przeworskiego i ks. Bo 
lesław Teśniarz, proboszcz w Medenicach.j 
e urzędu wiecedziekana dekanatu Drohc- 
bycklego. ' ' *

Zwolnieni z obowiązków w diec-szjl: 
ks. Wojciech Rojek, w ikary z Poiomyji, 
celem objęcia obowiązków kapłana Wojsk 
Polskich, i ks. Ju ljan  Łętkowski, w ikary 
z Sanoka, celem w stąpienia ao Zakonu 
Tow. Jezusowego. 1

Przeszedł na emeryturę ks. Józef 
Chmurowicz, wik. z Milczyc.

Przeniesieni XX. Wikarzy Tózef P -  
czan zę Zglobnia do Pantalowić,—Michał 
Sternal z Humnisk do Jasła, — Albin 
Barnaś z Tyczyna do LubatoweJ, — Ta
deusz Głowaty z LubatoweJ do Szebień,
 Tadeusz W itkoś z Krościenka wyżnego
do Tyczyna, — W ładysław  Fietko z Jasła 
do Krościenka wyżnego. — P io tr Pielech 
z M ajdanu Kolbuszowskiego do Tyrawy 
Wołoskiej, — Jan Bielec z Tyrawy W oL- 
ekiej do Majdanu Kolbuszowskiego, — 
Jan Kosior z Rudnika do Dublan k.
Sambora,   Kazimierz Pudło  z Niewod-
nej do Sanoka,   Józef Opoła z Sanoka
jdn Zrencina, — Karol Potoczny ze Zren- 
cina do Wrzaw, — W ładysław Ziemski z 
Dobrzechowa do Sanoka, — Józef Matu- 
srek - Żołyni do Niebylca — Andrzej 
Burzyćki z Niebylca do Kołaczyc, — Sta
nisław Kołodziej z Domaradza do Biało- 
brzsgu. — Franciszek Robak z Brzysk do 
■Połomy.li. Tan Rola z Jasienicy Rosiel- 
nei do Pruchnika, — Franciszek W ojtyło 
z P ruchnika d j  Łańcuta. — Michał Osta- 
fiński z Jasionowa do Laczek Jatrialloń.
skjch,   Stanisław  Patryn z Łączek Ja-
giell ..iskich do Albigowej.

Nowwwyśwleeeni (dnia 34 czerwca 
1934) przeznaczeni na posady wikarych 
XX.: Stanisław Bąk do Niewodnej, Józef 
B?łch do Przybyszówki, W ładysław  Do
bosz do Jasionowa. Jan Dobrowolski do 
Dylągowej, Józef Drabik do Szebiert, Ro
man Dubeński d.i Brzozowa, Stanisław 
Ergietowski do Dobrzechowa, Zygmunt 
Oorzenski u i Domaradza. M arjan Goszty. 
ła do Rudnika, Franciszek Jara  do 
:Brzysk, Hieronim Kocyłowski do Jasiel- 
nicy Rosielnej, Kazimierz Kramarczyk 
.•do Kańczugi, P iotr Moch do Giedlarowej, 
Antoni Olejarka do Żołyni, Andrzej Pa- 
sterczyk do Humnisk, Feliks Schucbart 
do Ujkowic, Stanisław Szpytma do Zgło- 
bnia, Jakób W alter do Milczyc.

Wydzielono: gminę Odrzechowa z pa
rafii Besko i włączono do parafii Głębo
kie, oraz przysiółek Poręby Wolskie z 
parafii Wola Raniżowska 1 włączono do 
parafji Raniżów.

r
Nadzwyczaj ciekawą i drastyczną | 

sprawę porusza jedno z pism gospodar
czych, o zabarwieniu sanacyjnem. Oto 
porusza ono kwestię, niektórych orga
nizacyj społecznych, korzystających ze 
specjalnego poparcia, chociaż powinny 
one środki do swej działalności groma* 
dzić drogą składek, a które tymczasem 
konkurują z prywatnemi przedsiębior
stwami handlowemh ,

Oto w  jednem z miast w wojewódz
twach wschodnich, kilku organizacjom, 
statutowo dobrowolnym ! nie mającym 
nic wspólnego % działalnością ekono
miczną oddano Inkaso opłat pobiera* 
nych przez miasto. Tymi dziwnymi i do 
tej pory niespotykanymi inkasentami 
zesta ły :

Związek Legjoniśtów, Związek Strze
lecki i Legjon Młodych. — Związek Re
zerwistów inkasuje więc opłaty za 
wstęp na targi, Legjoniści — opłaty od 
kiszkami w  rzeźni, Strzelcy — za prom 
na rzece, a Legjon Młodych —_ rogat
kowe. , 1

DrJa.ł ogrodniczy na XIV. 
Targach Wschodnich

Na tegorocznych Targach Wschod
nich zorganizowany będzie specjalny 
dział ogrodniczy, obejmujący zarówno 
kw iaty, jak i owoce, pozatem zaś nasio
na, narzędzia i przyrządy ogrodnicze o- 
raz literaturę fachową, jak wogóle 
wszystko, co ma łączność z ogrodnic
twem.

Największe przedsiębiorstwa ogrodni
cze. jak również Państw ow a Szkoła 
Ogrodnicza we Lwowie zgłosiły już 
swój udział w tej grupie. Należy zatem 
spodziewać nię, że dział ten będzie od
powiednio obesłany i wzbudzi należyte 
zainteresowanie-

Komorne płatne 
w mieszkaniu lokatora
Ciekawe orzeczenie ogłosił Sąd Naj

w yższy w  związku z miejscem płacenia 
komornego. W  konkretnym wypadku 
właściciel domu wystąpił przeciwko lo
katorowi o eksmisję, gdyż zalegał on

Tak widać, całkowity podział inkasa 
został przeprowadzony ! gdyby D0d#tkl 
miejskie nie były inkasowane i»rm  
skarb, to napewno 1 pnę zostałyby od
powiednio rozparcelowano,

Nasuwa się tylko pytanie, czy to 
członkowie Legionu Młodych stoją na 
rogatce i sami pobierają opłąty, ęzy też 
wynajęli jakichś funkcjonał juszów, a mo
że ot w tak zwykle praktykow any spo
sób wydzierżawiali rogatkowe jesze?e 
komu innemu. Cała ta sprawy z kiszka
mi dla legjoniśtów, promem dla strze1- 
ców i targow ą opłatą pobłeivną przez 
rezerwistów wygiądą na farsę-

A Żt przyczynią się tp dc chaosu w 
naszem życiu gospodarczem, bo tacy 
protegowani nic się na swojeh funk
cjach nie znają, a odbierają zarobek iis 
nym, jest oczywista rzeczą. Zaehodri 
tylko pytanie, czy te organizacje, które 
przecież teraz czerpią dochód z czego 
innego, niż ze składek, wykupują odptr 
wlednle świadectwa handlowe?

| prgyw»ąsgęzył sobie kwotę zł. 40.472.21 
I wpjąywał fałszywe pozycje do księgi 

kasowej i nie płacił nąleżyto.ści celnych 
za sprowadzane z zagranicy rękawiczki 
gumowe. Poza tern Budzisz i Marjan 
Kotarba ze $wiątnlk Górnych oskarżeni 
są o przywłaszczenie fobie z kasy Spół
dzielni Kredytowej kw oty 2 896 zł.

W reszcie Budzisz, Kotarba, Wolf 
falsę W ładysław, Wilhelm Pernetz i 
Zofją Łazarska oskarżeni są o porozu
miewanie sie celem, fabrykacji fałszy
wych monet 10-eio zlotowych. Śledz
two zestalą już ukończone, akt oskarże
nia przesłany sądowi.

Proces Uunkiewiczowej 
i tow.

?. opłatą komornego i oświadczył, abv 
lokator eksmisję zasądził, wydział od
woław czy sądu okręgowego zatwierdził 
wyrok sądu grodzkiego, więc tem są- 
mem przyznał eksmisję.

Lokator złożył skargę do Sądu Naj
wyższego, zaznaczając w kasacji-* że 
dozorca domu przychodził do nipgo i 
oświadezył, aby lokator przyszedł do 
gospodarza i w jego mieszkaniu płacił 
komorne. Sąd Najwyższy stanął m  sta
nowisku, że komorne powinno być pła- 
cone w mieszkaniu lokatora, jeśli nie 
było przeciwnej umowy. Skoro w  da
nym wypadku nie było umowy według 
której lokator miałby się zgłaszać do 
właściciela domu, żądanie dozorcy było 
bezpodstawne i przeto odpadły wszel
kie motywy eksmisji-

Ceny specyfiko w lekarskich
Wobec wejścia w życie nowej taksy 

aptekarskiej w ładze adm:nistracy.ine po
leciły właścicielom antak uwidaczmanie 
cen gołowycn specyfików na etykietach 
przytwierdzonych do opakowania.

Z SADU KRAKOWSKIEGO

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok
na „re d a k to ra " Ło b o d ę

W  ub. czwartek odbyła się przed 
sądem apelacyjnym w Krakowie roz
prawa przeciwko Franciszkowi Łobo- 
dzie, red. pisma brukowego w Kra
kowie. P. Łoboda zostat 25 czerwca 
ub. r. skazany na 3 miesiące więzienia

i 210 zf grzywny. Od powyższego w y
roku oskarżony apelował. Po przepro
wadzonej rozprawie trybunał zatw ier
dził wyrok I. inst. Rozprawie prze
wodniczył sędzia dr. Gniewosz, woto- 
w a’i sędzia dr. Gardulsk* i Kawęcki.

Przed sądem okr. karnym w  Kra
kowie toczyła się we środę ' czwartek 
rozprawa przeciw Józefowi Kielmanowi 
b. administratorowi dóbr hr. Skrzyń
skiego i Jadwidze Baliszewskiej. Kiel- 
man oskarżony jest o przywłaszczenie 
sobie ' kwoty 7.018 zł., wpłaconych do 
jego rąk dla hr. Aleksandra Skrzyń
skiego przez Ludwika Markowskiego, 
i o wyłudzenie ki'ku wysokich kwot 
pod pozorem tranzakcyj handlowych. 
W  ten sposób Kielman wyłudził kw itę  
7.734 zł, od Edwarda Janika, na któ
rego mbł przenieść własność parcel 
gruntowych w Płaszowie, jakg pełno
mocnik Jadwigi Baliszewskiej. Zamiast 
jednak na Janika przeniósł Kielman 
parcel na Julję Makowską i Jana Górkę. 
Kielman zobowiązał się przenieść w ła

sność parcel bez żadnych obciążeń na
Leopoldę Błażowską, mimo to obciążył 
tę parcelę długiem w Kwocie 1.013 do
larów. Od Ludwiki Majewskiej wyłu
dził Kielman 1.170 z\, pod pozorem do
datkowych należytości na budowę dr Je 
w rozparce’owanym majątku Płaszów. 
Jadwiga Balinzewuka oskarżona jest o 
udz:elenie pomocy Kielmanowi przez 
'ikcyjne kupno i udzielenie mu pełno
mocnictwa. Po przesłuchaniu świadków 
sad skazał Kielmana na 1 i pół roku 
więzienia z zawieszeniem na 5 lat. 
Jadwigę Baliszewską sąd uwolnił od 
winy i kary. Trybunałowi przewodni
czył sędzia dr. Bobilewicz, wotowali. 
sędzia dr. Partyka i sędz;a dr. Rząc.i. 
Bronił adw. dr. Jakubowski.

We wrześniu odbędzie sie rozprawa
p rze ciw  b- s e k re ta rzo w i U . J .

W e wrześniu odbędzie się rozprawa | pod zarzutem, że w czasie od 1 wrze- 
przeciwko W ładysławowi Budziszowi, j śnia 1931 r. do 10 sierpnia 1933 r. będąc 
b. sekretarzowi k’in‘k U. 1 Budzisz stoi buchalteiem i kasjetem klimk U. J .

Rozpoczęła s :ę dziś rozprawa prze
ciw Marji Ciunkiewiczowei (znanej z 
wielkiej atery oszukańczej) oraz jej trzem 
wspólnikom, a to Janowi Kołodziejskie
mu, kamieniarzowi, Czesławowi M^ow* 
cowi, ślusarzowi, oraz Feliksowi Jagu- 
sińskiemu, szoferowi.

Akt oskarżenia zarzuca Ciunkiewl- 
czowei, że ifo rozprawie apelacyjnej o 
oszustwo, jakrego się dopuściła na szkQ> 
de Towarzystwa Ubezp, „Lloyd”, p^1' 
mówiła trzech pozostałych oskarżonych, 
aby przyznali s’ę do dokonania kradzis* 
ży  w Grand Hotelu, za co obiecała Im 20 
proc. od sumy, jaką wypłaci b j towa* 
rzysiwo asekuracyjne, tj. Ok 300,000 zł-

Na rozprawie przedpołudniowej od
czytano akt oskarżenia i ściągnięto ge* 
neralja-

Po południu zeznawała Ciunkiewi- 
czowa- Do winy się nie przyznała. 
Twierdzi, że Mrowca nie zna i że nigdy 
się z nim nie spotykała. Nie wie też w  
jaki sposób Mrowieć przyszedł do po* 
siadania medalionu. Sędzia zażądał kon
frontacji Ciunkiewiczowei z  ^Mrowcem. 
Mrowieć pizyromina Ci nkiewieżowej 
szczegóły spotkań. Oskarżona w szyst
kiemu stanowczo zaprzecza- Z oburze
niem mówi. że „11. Kurjer Codz.” przed
stawił ją jako złodziejkę i szantażystkę, 
przypomina, że W ładysław  Dobija sta
rał Się o jej rękę. Skarży s ;ę w dalszym 
ciągu, że ma pecha, bo ci, którzy się 
w niej kochali, to albo ją okradali, albo 
szantażowali. Sędzia zapytuje Ciunkie- 
wieżową,’ czy Mrowieć też ją kocha — 
i dlatego ją wsypuje-

Następnie zeznaje Jaeusiński, szofer. 
Mrowieć obiecał mu 40.000 i\. za w zię
cie udziału w wykonaniu planu sfingo
wanej kradzieży. Rozprawa trwa-

Przypominamy PP. Prenu
meratorom zamiejscowym, 
ze w niedziele i święta 
urzędy pocztowe wy da j ą  
zgłaszającym się „Kurjer" 
w godzinach od 9 do 11 

rano

Wieczór Ordonówny
Scenę krakowską, wolną między o* 

statnim wieczorem gościny teatru lwow
skiego a rozpoczęciem sezonu operowo- 
teatralnego teatru im. Słowackiego — 
zajęła Hanka Ordonówna.

Jakkolwiek program nie zapowiad:N 
nic nowego, to jednak widownię wypet- ; 
niła publiczność krakowska do ostatnie- i 
go miejsca, przyjmując artystkę ciepło, 
nie szczędząc oklasków, po każdym nu
merze. Co prawda, to umie p. Ordonów
na układać programy swych produkcvi 
w sposób nie nużący wiaza i słuchacza, 
dając naprzemian utwory i obrazki, t 
różnych nastrojach, często wykluczają 
cych się nawzajem.

Po krakowskiej produkcji, wystąp 
ma p. Ordonówna u  Krynicy, z w iec’ 
rem na rzecz dotkniętych powodzią.

W. W. A-

B I E L I Z N A
mą*V», .k rtw nty , k--i<*luiie »r»* „statn le  

_^nnwo*c’ w n k r f » ;<* mody męskiej — po
^  n>"'n'<4e*;vrh ńnVpS

R. MOKRZYCKI
Lwów, RutowsŁIego 2
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W Neudeck
spocznie P re zy d e n t Hindenburg

BERŁEM 3. 8. (PAT). Zarówno w 
Neudeck jak i w  Olsztynku i przy po
mniku w Tannenbergu prowadzone są go 
rączkowe przygotowania celem nadan:a 
możliwie uroczystego charakteru po
grzebowi prezyd. Hlndenburga. Do Ol
sztynka zjechało wielu w yższych u- 
rzędników różnych resortów, którzy ni 
miejscu wydają zarządzenia. Przeciąga
ne są polowe linje telefoniczne i usta
wiane drogowskazy na drogach dojazdo
w ych i objazdowych.

Dziś dopuszczeni zostali przedstaw i
ciele prasy  krajowej i zagranicznej do 
łoża zmarłego.

Rano przyoyi do Neudeck samocho
dem b. kronprinz. Zamieszkał on w  jed
nym z okolicznych dworów. Jak Wiado
mo, bedzie on reprezentow ał byłego ce
sarza r a  pogrzebie.

W edług obiegających pogłosek, uro
czystość pogrzebowa przy pomniku tan- 
nenberskim będzie miała charakter ma
nifestacji czci dla pamięci Hlndenburga. 
Prezydent pochowany bedzie jedna1 
myśl swej ostatniej woli, na cmentarzu 
w  Neudeck.

DEMONSTRACYJNE ZACHOWANIE 
SIĘ LUDENDORFFA

BERLIN, 3. 8. (PAT). Z Monachium 
donoszą, że zachowanie się Ludendorfia 
po zgonie prez- Hindenburg? wywołało  
niemałą sensację. Mimo, że Ludendnrff 
był najbliższym współpracownikiem 
zmarłego, jako szef sztabu, nie nadesłał 
dotychczas depeszy kondolencyjnej ani 
do Berlina, ani do Neudeck, ani też nie 
w ywiesił flagi żałobnei. Zapytyw any w 
tej sprawie Ludendorff oświadczył, że 
od czasu wojny światowej nie posiada 
'żadnej flagi.
RUDOLF HESS WICEKANCLERZEM

PARYŻ, 3. 8. (PAT). Korespondent 
Iberliński Hayasa donosi: W  kołach n a 

rodowo - socjalistycznych naogół do
brze poinformowanych potwierdza się 
wiadomość, że Rudolf Hess ma być de
sygnowany na stanowisko zastępcy 
kanclerza Rzeszy. Nie sądzą, aby Goe- 
ring, piastujący kilka urzędów, mógł 
przyjąć jeszcze tak odpowiedzialne sta- 
nowisko.

HITLER NIE REZYGNUJE Z KIERÓW- 
NICTWA PARTJA

LONDYN, 3• 8. (PAT). Korespondent 
R eutera donosi z Berlina: Oficjalnie za
przeczono wiadomości o usunięciu się 
Hitlera od kierownictwa partjl w związ
ku z piastowaniem przez niego najwyż
szej władzy w  państwie. W edle infor
macji prasy paryskiej zrzeczenie się 
przez Hitlera kierownictwa partji naro- 
dowo-socjalistycznej było warunkiem, 
jakie koła wojskowe postawiły Hitlero
wi przed wyrażeniem swej zgody na 
złożenie mu przez armję przysięgi na 
wierność. Wiadomości tej zaprzeczył ka

tegorycznie szef biura prasowego Hanf- 
staengel w  oświadczeniu, złożonem ko
respondentowi Reutera. Hanfstaengel 
podkreślił, że partja ł państwo stanowią 
nierozerwalną całość i nie może być 
mowy o czemś podobnem.

W  ciągu czw artku dokonano we 
wszystkich garnizonach i w  portach wo
jennych zaprzysiężenia oddziałów woj
skowych dla nowego naczelnego wodza. 
Zaprzysiężenie miało wszędzie b. uro
czysty charakter.

NOTYFIKACJA HITLERA NA NOWEM 
STANOWISKU

WARSZAWA. 3. 8. (tel. w ł. -  ,G.). 
Objęcie stanowiska prezydenta Rzeszy 
Niemieckiej przez Adolfa Hitlera notyfi
kowane będzie specjalnie przez Niemcy 
wszystkim państwom. Polska powiado
miona będzie za pośrednictwem sw e' pla
cówki w Berlinie.

Sensacyjna kradzież dokumentów
admiralicji b rytyjs kie j

LONDYN, 3 8. (PAT). Pomiędzy 
stacją W aterloo w  Londynie a najwięk
szym londyńskim portem wojennym 
Portsm outh dokonano w pociągu sensa
cyjnej kradzieży ważnych dokumentów 
admiralicji brytyjskie], dotyczących 
sprawozdań o próbnych ćwiczeniach 
nowego typu statków z użyciem spe
cjalnych dział.

Dokumenty te znajdowały się, jak 
zwykle w podobnych okolicznościach, 
w  małej walizce z  czerwonej skóry.

Kurjer admiralicji, który podróżował 
w  towarzystwie specjalnego kontrolera, 
umieścił walizkę w  bagażowym prze
dziale pociągu. Gdy w Portsmouth uda! 
się do tego przydziału, by odebrać w a
lizkę z dokumentami, stwierdził je] brak. 
Ponieważ w drodze pociąg zatrzym yw ał 
się około 15 razy, trudno ustalić, na któ
rej stacji walizkę skradziono.

Urzędnicy InteOigence Service i a- 
genci Scottland Yardu rozpoczęli szcze
gółowe śledztwo.

KLAWIOt „A p . Kow alsk i" 
usuwa bezpowrotnie ODCISKI

tryn I Innych artykułów, pochodzących 
z Włoch. i j ,

UŁASKAWIENIE SKAKANEGO " 
KUPCA '

WIEDEŃ, 3. 8. (PAT). Sąd doraźny 
skazał dziś na śmierć kupca Honischa za 
przechowywanie materiałów wybucho
wych. Prezydent ułaskawił skazanego,
zamieniając mu karę śmierci na doży
wotnie więzienie-

B. BURMISTRZ WIEDNIA
NA WOLNOŚCI. ;

WIEDEŃ, 2. 8. (PAT). K orespondent 
Reutera donosi, iż b- socjal-demokraty-' 
czny burmistrz W iednia Seitz, w raz z 
kilku innymi przywódcami socjal-demo- 
kratycznym i, został wypuszczony ? 
więzienia. j

1.2 0 0 .0 0 0 .0 0 0  liró w  
na samoloty

BERLIN, 3. 8. (PAT)- Niem. Biur<* 
Inform- donosi z Rzymu, że wydany zo- 
stał nowy dekret, upoważniający mini
sterstwo lotnictwa do wydatkowania
1.200,000.000 lirów na zakup nowego ma
teriału lotniczego. i

\

M arsz kom unistów  na stolicę 
chińskiej prowincji

TIKIO, 3. 8. (PAT). Komuniści, któ
rzy w sile 5.000 maszerują na Fu-Czen 
stolicę prowincji Fu-Czien, zajęli m ia
steczko Paiska, odległe o 20 km. od Fu-- 
Czeu. Ces m ochrony miasta przez in
wazją komunistów, przybył do Fu-Czeu 
torpedowiec japoński z Formozy, oraz 
kanonierka amerykańska z Sacramento, 
W  ciągu dnia oczekiwane jest przyby-i 
cie kontrtorpedowca brytyjskiego 
Hong-Kong.

Kobieta w o dze m  partji 
politycznej

BERLIN, 3. 8. (PAT). NietnleciHŚ 
biuro informacyjne donosi z Szanghaju, 
że wdowa po Sun Jat Senle utworzyła 
nową partję polityczną w  Chinach w  
celu zwalczania japońskich dążeń Imper 
rjalistycznyclb *

Kronika telegraficzna
1 WARSZAWA. Kanclerz austrjacki 
Schuschnfgg nadesłał dziś do prezydjum 
rady m inistrów  depeszą z Podzlę*owa. 
niem za wyrazy współczucia, ja Kie prem. 
lar Kozłowski w  Imieniu rządu RzpllteJ 
Przesłał w dnln 26 lipca br, na jego ręce 
po tragicznej śmierci kanclerza Dollfussa.

WARSZAWA, M inister spraw  wewn. 
Kośclałkowskl przyjął dziś metropolitą 
kościoła prawosławnego w Polsce Djoni- 
zego.

DĄBROWA GÓRNICZA. W  kopalni 
„M ałgorzata" wybuchł dziś strajk robot, 
ników. Powodem jest niewypłacenie za . 
łodze zarobków.

LONDYN. Ambasador Sklrmnnt odje. 
chał d^iś do Warszawy. Na dworcu ż°g- 
bał go w  im ieniu m in istra  Simona, k tó 
ry  przebywa n a  wywczasach, podsekre
tarz stanu Monok.

LONDYN. Kierownictwo ambasady 
ftzrlitat do przyjazdu nowego am basado
ra oh]t>ł w charakterze charge d 'affairss 
radca ambasady Orłowski.

MOSKWA. Przedstawiciel sow. komi- 
sarjatu  spraw  zagr. zfożvł kondolencta z 
Powodu skonu prezydenta Rzeszy Hln. 
^'Snbnrga na ręce niemieckiego charge 
Taffaires w Moskwie von Twardowskyego.

M flS K W A . W  okręgu chabarjw skim  
Odkryto nakłady złota, oiowłu 1 arsenu,

BERLTN. W  Hanowerze nastąpiła 
" ' i e l k a  ekspioyfa kotła do warzenia smo
ły. Dwaj robotnicy zginęli, jeden ciężko 
®hny; pnzntem ranioną zostały dzieci, 

hawiaoe się w pobliżu.
PARYŻ. W  czasie przebijania tunelu

* górach w odległości 2.5 kim. ud wej
ścia nastąpił wynuch. 2 robotnicy zabici,
* rannych.

GDAŃSK. Zarząd Główny Związku 
f l a k ó w  w Gdańsku przeznaczył na rz.cz 
°tlar powodzi kwotą zł.

BRNO. Korą londencyji.e Zawody 
Mrzeleckle Polska Czechotswacja,
które miały się odbyć w najbliższych 
^biach zostały odwołane.

Z a s t r z e ż e n i a  E s t o n j l
do p aktu  wschodniego

TALLIN, 3. 8. (PAT). Min. Seliamaa | 
o m ów i w  dłuższym  wywiadzie. udz;e!o- 
nym prasie estońskiej w dniu 2 bm. dzia- 
łalność swego resortu w  związku z o- I 
statnią w izytą m inistra Becka w  Talli
nie, oraz własną wizytą w Moskwie, ze 
specjalnem uwzględnieniem zagadnienia 
francuskiej i sowieckiej inicjatywy, do
tyczącej północno - wschodniego paktu 
wzajemnej pomocy.

Minister podkreślił, że o słab ien i 
Ligi Narodów zmusza Estonję w silniej
szej niż dotąd mierze do poszukiwania 
możliwości umocnienia niepodległości na 
drodze międzynarodowej.

Skoro pakt ma powstać w  ramach 
Ligi Narodów, jest przedewszystkiem  
>zeczą niezbędną, zanim dojdzie się do 
planów konkretnych, ustalić, jaki bę
dzie stosunek Rosji I Niemiec do te] or
ganizacji, gdyż wpłynie to znacznie na 
treść paktu. Minister oświadczył dalej, 
że do idei paktu, w  którym  mają wziąć

udział państw a wskazane przez wielkie 
mocarstwa, a więc Sowiety, Polska, 
Niemcy, 4 państwa bałtyckie i Czecho
słowacja, Estonja odnosi się życzliwie, 
lecz ostateczne jej stanowisko zależeć 
będzie od tego, czy wszystkie wymie
nione kraje wezmą w pakcie udział. 
Minister podkreślił, że zastrzegł prawo 
Estonji do poczynienia odpowiednich 
zmian i uzupełnień w chwili, gdy idea 
paktu przybierze stałą formę.

W  rozmowach z min. Beckiem w y
jaśnione zostało, oświadczył minister, 
w całej pełni wzajemne stanowisko w  
sprawie paktu, oraz powzięto postano
wienie, co do wymieniania w przyszłości 
wszystkich poglądów i informacyj na 

temat. M inister podkreślił wreszcie 
stanowczo, że jego oświadczenia, zło
żone w  Mosl wie są w  zupełnej zgodzie 
z rozmowami, jakie przeprowadził z 
min. Beckiem.

Jak odbył się napad na rad jo wiedeńskie
WIFDEN, 3. 8. (PAT) Tygodnik „Sturm 

ubeT O isterreich" ogłasza szczegóły na
padu na rad jo  w iedąńskie w dniu 25 lip
ca. Jedynie dzięki uszkodzeniu aparatu  
nadawczego przez kulę rewolwerową, na
rodowi socjaliści nie mogli ogłaszać przez 
radjo dalszych wiadomości. Planowane 
było ogłoszenie przez radjo ogólnej am
nestii dla więźniów narodowo socjall- 
stycznyoh. Przem awiać m iał rćwnież 
ń in te .an  1 zakomunikować, że Jako kanc
lerz nnstrjl wzyw legjon austriacki do 
przyjazdu do Wiednie, Zaproszenie leg- 
jonu odebrałoby inwazji niebezpieczny 
charak ter międzynarodowy.

Śledztwo w sprawie napadu na rad io
stację zostało już ukończone. Do gmachu

Pr zy ul. Joham resgasse wtargnęło U  
m łodych hitlerowców, którzy dzień 
przedtem otrzym ali broń i amunicję. W 
czasie walki padły 4 osoby: dwaj inspek. 
torzy policji i dwaj urzędnicy radja. Na
zwiska morderców już są  znane. Dowód
ca napada, urz. pryw. Scnredt, został w 
walce zastrzelony przez policją,

BOJKOTUJĄ CYTRYNY

WIEDEŃ, 3. 8. (P^T ). Korespondent 
Reutera donosi: Narodowi socjaliści r-' 
Austrji widocznie nie zaprzestali swej 
działalności, albowiem ogłosili odezwę 
wzywalaca do bojkotu pomarańcz, cy-

TH ln . Olm anis p rzyb yw a  
do W arsza w y

WARSZAWA, 3. 8. (Tel. vĄ. G.)« 
W  miesiącach jesiennych nastąpić mai 
rewizyta przedstawiciela rządu łotew« 
wiedziny min. Becka do Warszawy 
skiego w  Warszawie. Wzamian za od- 
przybyć ma łotewski minister spraw 
zagranicznych Ulmanis, będący zarazem 
szefem rządu łotewskiego. :; j j

Polska p row adzi 2 : 0
TALLIN, 3. 8. (PAT). W  1 dniu meczu 

tennisowego o puhar Davisa Polska — 
Estonja, Polacy w singlach w ygrali łat- 
wo. Tłoczyński — Puck 6:4, 6:4, 6:3, 
Tarłowski — Lasne 6:2, 6:4, 2:6, 6:4.

Am eryka przoduje 
w  igrzyskach emigracji

WARSZAWA, 3. 8. (PAT). W  3 dniu
igrzysk Polaków z zagranicy wyniki 
teczniczne dalszych spotkań były  nastę
pujące:

Piłka nożna: W  półfinale Niemcy 
pokonały Belgję 4:1 (2:0). Do finału 
wchodzą więc Niemcy i Czechosłowa- 
cja. 1 i

Lekkoatletyka: 1. i 2. miejsca obsa
dzili Amerykanie.

Po 3 dniu punktacja ogólna: USA 
209 p., Czechosłowacja 28, Niemcy 22, 
Gdańsk 18, Łotwa 15, Francja 13, Ru- 
munja 2.
ES*...................■""■'W" .............................. " 7

Dając pierwszeństwa
towarom naj wyższego  gatnnlm

kupuj my laniu 1

Telegramy z ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giei
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Nr. M a

m a k u fo n  w io tk i
k & ż d jy  k u c h n i

l l l d t O U N s k c L ,

Odstąpię
w Że- 

z korn-
•kazyja!* [y f . M byt
giestowie-Zdrrju wre* .  ____
pletism  utrzyaiaaism vt pierwsze1 
rzędoym peasjeaaeie Soiessae 
* ły Lwów, Zimere-

*0 „T*iU  uzdrewlske'1.
22014

wicaa

Okaz] j,.iie
do adstąpiozia 3-tyg#dni#wy 
pobyt pensjsnzcis zakłado- 
wy™ 1 kompUtnam otrzymaniem 
iW f™J7“eu-Zdrai«. (F ry kąpie- 
j,c * 20 proc. zniżki). Li«tv Kur. 

w? W”w* £imor* wieża iD pad
. W y p ą e r y n , ! ;  —  p k  j , « .  2 2 0  r

Rymanów-Zdrój
Penajonat „TERESA" Sierpień, 
Włzeaiań. Ceny zniżone. 23179

Morszyn
Piarwazorządny peazjanat „Ka 

, nJc*“. n̂** Blaabowsklaj tuż 
Zakładu Zdrojowego po. 

leea piąkze pokoje, światła 
alaktryezae, wada bieżąca w każ
d y*  pokoja. Kuchnia diatetyeiaa  
Coay amiarkawana. >339

Piękną
jaaleń możaa spędzić aajmil-j 
w Dyaowio. Powodzi aia było. 
Przyjmuje sią z małemi dziećmi. 
Takżo dla atararych. Park, ką
piele Sanowe. Cena 3 zł. dzien
nie. Dzieciom zniżki. Leonia 
TRZEC1ESKA, Dynów dwar.

23516

4 pokoje
kowfort, kremontowane, I p 
Lwów, Listopada 14 do wyna
jęcia zaraz (dozorca). 235S3

Uczennice
lepszych demów przyjmą, o- 

oieka, wychowania, fortepian. 
Zgłoszenia Kurjer, Lwów, Zimo- 
rowicza 10 „Nauka". 23555

Technlk-denlystka
długoletila praeawniezka In 
atytutu Stematologiaznage przy 
U. J. oraz zakłada dantyatyez- 
oego prof. U. J. dr. Łepk OW" 
skiego paazukuja ao«ady. Zgło
szenia do Kurjera Pawazechaego 
Kraków, Rynek Gł 6 I p. p»d 
Techzik-Dentystką'1. 73547

% w u *t

Najtaniej kupiaz, zamówisz i zre- 
perujesz o b u w i e

\ R -  K A
lwów, ul. Zimorowicza 17. Aka- 
damikom opast. Urzędnikom 
zradyt 425

Korespondentka
polaka, niemiecka, angielska, 
rosyjską za zaajamością; fran- 
cnskiego, abeznana z czynnościa
mi biurawemi i bachalteryjnemi 
poszukuje odpowiedniej posady 
Łaakawe zgłoszenia pod „Języki 
obce“. do biura dzienników 
„Nawa Reklama" Lwów, Sza 
aochy. 23551

Długoletni
sklep koreenny, delikatesów,
win, dobrzs zaprowadzony, 
ze stałą poważną klientelą, 
zyskowny, ulica prycyplna. z 
towarem — baz, na korzyst
nych warunkach z powodów
rodzinnych   natychm iast
sprzedam lub zamienię. Poste 
restante, Przemyśl, „Natych
m iast". uO05S

Tarnów
centrum miasta, kamienica 
dwupiętrowa, dwie parcela 

budowlane, łącznie lub od. 
dz.jlnle do sprzedania. — 
Wiadomość: Adw, Lukaczyń. 
ski. Kraków. Długa 38. 30061

Towarzystwo
Rebót Elektryfikacyjnych Lwóv 
Sapiehy 31 przyjmie poleconych 
chłopców do nauki. 23550

Rozwód
i unieważnienie małżeństwa, 
według obecnych ustaw polskich 
w spracowania dr. Elkona Mar- 
guliesa - adwekata wa Lwa- 
wie — Księgarnia Dr. BODEKA 
Lwów. Rstoreuo 12. 23554

Pdilój
Ba 2 asoby z utrzymaniem (dla 

i i. '  Pr*«* 3 tygednie w 
pięknym penajenacie w Rozłu- 
«*» okazyjnie do adatąplenia. 
Listy Karier Lwów, Zimorowieza 
10 pod „Góry ł zdrowie'*. 23396

Magazyn papieru

5chex i Stenzel
Lwbw, Sykatuaka 2. telef. 34-30 
p i'eci księgi handlowe różnych 
systemów. 406

Miły
edpeczynek — zdrowa ekeliea — 
stacja trzy kim. —- 4 ił . dzień- 
■j*- Tylk# dla cl :eśeijan. 
Dwór Rndeaka p. Olszaaiea 
kełe Ustrzyk. 2345C

Piwniczna
Cbrześaijański pensjonat „OR
LĘTA" Drowoj Zarembiny. 
Plaża Popradu, pianino, bibljo- 
taka, rad ja, elektryka, tenis, 
ante. Helena Zarembina, Pi
wniczna. 23470

Specjalista
od odnawiania mebli antycznych 
JAN KARABIN, Lwów, Cho- 
rążczyzay 11. 18869

Naprawę
zegarków i biżuterji wykonuje 
precyzyjnie, tanie Albin Mutka, 
Lwów, pl. Bernardyński 3. Zabu- 
dewaaia OO. Bernardynów. 2680

Czyszczenie
ścian i sufitów. Wiórowania po- 

dzek. Cena od pokoja 5 zł. 
„Newego" Lwów, Senatorska 7. 
tel. 36-51. 1239

Torebek
damskich pracownia „Baraaz 
mieści się obecnie przy Zimoro- 

sza 7 (Lwów). 1943

Panie
z kapitałem posznkiwane są ea- 
em zreslizowasla nowego wy

nalazku a mianowicie samoletu 
mogącego za jednorazowem po- 
braniem materjałów popędowych 
oblecieó knlę ziemską baz lą
dowania. Zgłoszenia „Kurjer 
Pewszschny", Kraków, Rynek 
Gł. 6 1 p. pod „Wynalazek" 

23548

Potrzebna
młoda, doświadczona, zdrowa 
wychowawczyni do trzechlet
niego i półtorarocznego 
chłopca. — Odpisy świadectw 

w arunki: Dr. Stuchłowa 
Nowy Sącz. NIauwzględnione 
bsz odpowiedzi. 30047

Garderobę
damską, męską wykonuje, prze
rabia, modeluje, pokrywa fu
tra Wytwórnia Odzieżowa. Kra
ków, Łobzowska 7 tel, 174-29. 

______  23549

Poszukiwany
lekarz na prowincję. W arun
ki: subsydjum, szkoła, „ry- 
w atna praktyka. Szczegółów 
Udzieli Ceków Kaliski, Gmi
na. 30049

Przepisuję
na maszynie 35 groszy stronica 
i kopia. Lwów, Beimów 18|II 
Goldstein. 23546

Zegarmistrzowska
wzorowa pracewnia Mieczysława 
Baranowicza Chorążczyzna 14 
Lwów, wykennie najzawilsze ra
baty zagarmistrzewskie najtaniej 

17121

-tc pragnie prawdziwego odpo
czynku, przyjemnie 1 tanio spę
dzić v., kacje przy równeczea- 
nem obfitem odżywianiu, w pięk
nej, podgói.^iej, lesistej ok-licy 
we dworze, pałożenym w parku, 
kąpiel w Swicy. Pięciokrotny 
posiłek aa świeżsm maśle. Mie
sięczni., 100 zł. od pojadynezoj 
esoby. dla .adzin złożonych co- 
najmniej z 3 osób podam cenę 
yczałtową. Zgłoszenia przy do 

łączeniu znaczka ńa odpowiedź 
Korczówkc Dwó-* poczta Zura- 
wno. 17619

Dwór
Kemarnikl p. Borynia okolica 
Sianek nad rzeką Stryj, pekoje 
z 5-razewem utrzymaniem 3 zł.

23491

Rymanów-Zdrój
Willa Sielanka (w stronę De l i), 
'iąkm położenie. Rzeka, Las. 

Sweboda wiejska. Pokoje tanio 
do i yftajęt a  !i 94

Meble
de wszelkich po- 
koji nsjkorzyetniej 
nabyć można W W 1' 
TWóRNI MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwów, 

Kołłątaja 5 w pedwórzu. Stale 
na składzie. 848

Pantofle
damskie, szkolne, wykennje je
dyną Lwewska Wytwórnia „lbis* 
Lwów, ebecule Mickiewicza 26.

1008

Srebrzenie jest tyike wówezas 
trwałe, jeżeli za pemocą wagi 
da się sprawdzió ilośó pokrycia 
srebrnege. Inne srebrzenia są 
bezwartośeiewe. 5-cio letnią 
gwarancję wydaje „Galwanopla. 
tar*1 Lwów, Kepernika 14, na
przeciw Kina, 1311

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego, 
dzwonków, telefonew, gromo- 
chrony, wykonuje tanie i selidnie 
„Elektra" Lwów, Pataż Mikola- 
scha tel. 10-85. 1144

Albumy
DYPLOMY i adresy henarewa, 
księgi namiątkowa, OPRAWY 
REPREZENTACYJNE i biblje
filskie — wykonuje artysta ia- 
troligator KRZYWIECKI Lwów. 
Leena Sapiehy 28. 1351

Pracownia
Art. Malarska Lwów, al. Bato
rego 12 zaraz do wynająela.

23511

Dzierżawa
30 morgowego gespodarstwa pod 
Lwowem poszukiwana. Zgłasza
nia adresować Stlksa Lwów 24.

23454

1.500
ram ek do obrazów anio fto 
sprzedania — Kraaów, Mi
kołajska 32. PAT, 30063

Poszukuję
dwupokojowego lokalu na 
biuro adwokackiaf przy ul. 
Grodzkiej, Zgłoszenia: Kra
ków. telefon 178-12. 30082

Pokój
kil y, Jasny, v-w9nfualrv!e z 
wiktem. dla solidnego p ła tn i
ka, tanio do wynajęcia. Kra
ków, RadziwiłłJwska 35. II 
piętro. 30085

Pokój
lub dwa. 'adnie umeblowane, 
— .V3jścle w prjst z klntk: 
schodowej da wynajęcia.. Kra 
kóu Szopena 6, obok Parku 
Krakowskiego, m. 3. 300R0

Potrzebny pokój
duży, słoneczny, z utrzym a
niem, bez mebli, dla poważ, 
nej urzędniczki, od 1 lipca. 
Zgłoszenia pisemne: Gaw rjń- 
ska. Kraków Mikołaja 32/23 

30024

Pokój

Kucharz
restauracyjny, kawaler, z
iługoletniem' świadectwami 
z lepszych domów, potrzebny 
zaraz. Z podaniem warunków 
i odpis świadectw: Tomiszów 
Lubelski, „Resursa". 30045

Pomocnika
w kancalarji tartacznej, naj
lepiej z praktyką w branży 
drzewnej, lub absolwenta 
szkoły handlowej, poszukuje 
się od zaraz po kawalersku, 
Zgłoszenia: Zarząd Dóbr Bo
janów k. Niska. Nieuwzględ- 
nione bez odpowiedzi. 30046

Pokój kawalerski
z osobnem wejściem łazienka 
do wynajęcia urzędnikowi 
wprost >d właściciela, K ra
ków, W ita Stwosza 27. 3007

1-pokojowe
oraz pokój, piec kuchenny, 
komfortowe, wolne. Kraków, 
Juljusza Lea 21b. 30081

Pokój
kuchnią do wynajęcia. 

Czynsz roczny, — Wiadomość 
Hupczyc, — Kraków, Jagieł.

Fryzjerka
lub fryzjer damski 1 m aniku- 
rzystka — siły pierwszo
rzędne, zostaną przyjęci od 
zaraz. WidzinZewski, Rze- 
szów, 3-gp Maja._______ 30051

150
złotych kaucji złoży inteli
gentna panna, sierota, su
mienna. za otrzymanie ja . 
kiejkolwiek posady u sam ot
nych osób. Miejscowość obo
jętna. Zgłoszenia: Olewska 
Oświęcim, poste-restante.

30053

Kupuję
każdą ilość raków, Restaura- 
jc.ja Has iłka. Kraków. 30004

Fabryka wędlin
Józefa Skarlickiego, sklepy: 
Kraków, F lorjaóska 10, tel. 
115-42, Lubicz 26, tel. 112-47, 
Grzegórzecka 39, tel. 145-03 
poleca wędliny pierwszej Ja
kości.

30008

Kioski
cukrowe (Koncesja Minister 
stwa komunikacji) do wy
dzierżawienia na  stacjach: 
Grodzisk Mazowieokl, Woło
min. Skarżysko kam . Wlocła- 
wek| Grodno, Lida, Równe, 
Łuniniec. Będzin, Dziedzice, 
Bielsko, Rybnik, Zbąszyń, To
ruń, Bydgoszcz, Wejherowo. 
W ymagalna gotówka Ud zł. 
500 do 1.500. Oferty: W rsza- 
wa, Chocimska 5. .Kioski 
Cukrowe.*' , 30062

Śródmieście
6 pokc' słonecznych z 'ogro
dem od 1 lipca do wynajęcia. 
Wiadomość u djzprcy ulica 
Smoleńska 13, Kraków 30023

4 pokojowe
mieszkanie komfort, 11. pię
tro. .wolne. POKÓJ z balkn. 
nem, duży. II. p. POKÓJ ume 
blowany lub bez, I. p.. od 15 
czerwca Kraków, M ichałjw- 
kiego 14. dozorca wskaże.

30020

umeblowany oraz l>Ual. n& 
każdy dział dn wynajęcia. 
Wiadomość: Kraków.Dębniki 
Zamkowa 4. 30081

2-poknjowe
mieszkanie pełnokomfortjwe, 
z meblami lub bez, pięknie 
położone oddam za pożyczę, 
nie 4.000 zł. które zabezpie
czę hipotecznie na tymsamym 
domu i zwrócę terminowe 
Szczegół) Drf Maszler, Kra. 
ków Zielona (Sarego) 10 
________ 30070

Pokój
duży, umeblowany, łazienka 
— do wynajęcia. Kraków. Pę 
dzichów 19, . p. m. 3. 3Ó084

Elegancki
pokój — kaw alerka niekrę-. 
pujący, frentowy, dla ja n a . 
na stanowisku — Kraków,' 
Zwierzyniecka 15, m. 4. 30075

Do
wynajęcia m ieszkanie 8-p0" 
kojowe, komfortowe, ul, Sien 
kiewicza. Wiadomość: Fma 
„Prz<mysł“ Kraków, ul, Krzy 
fa  1. .elef. 123-48. 30071

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
io  kulturalnego Mnod-
nie urządzonego'>mio« 
szksnia i biura aą nie* 
ibędne, ho proate i tanit

ftok .tal.1907,
2244

Lwów, plae Bernardyóaki 15. te!. 47*9S

POMOC LEKARSKA

Spsejaliłta eharób wanąryeznych I ikdrnych eraz kesmatyk

Dr. FISCHER
b. JługoUtni lalcarz (i asyst.) kliailc darmatolaglazayak 
w Berliaia, Pradzs 1 Wiadnln ord. ad 9—1, 3—7, 2665,

L w ó w . P L A C  M A R J A C K I  1 0 * I I . p ię t r o
drugi# wsjście z ul. Sobieslciega 2. —  Tal. 51-68

Humor zagraniczny

*=> Można panu natTzeii włośy ąUmhcdsmf 
s  Owszem i— daj mi pan większą szklankę.

(M iroir- Paryfi.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekśeie t
Ńa 1-szaj stronią . .  i  < .  
O  1- >za strona .  ,  , • .  
N l 2- ioj I 3-ej strenis .  .  
Cała 2-ga lub 3-eia ha m 
na -'szych stronach tekstu 
Gałą strona

zł. 1*50
„ 11200*-
„ 0*80
„ 800*-

0*70
• n 600*-

Różna reklamy)
Komunikaty l a  yk y klamows 
Na stronie kronikarskiej . .  • . 
W dodatki* literacka-naakowym .  , 
Nekrologi do "00 mm. . . • • .  

„ n 300 „
„ powyżej 300 mm. ,  .  .

ZŁ 1 .-
0'80 
1-— 
0*50 
Ó80 
1'—

Ogłoszenie drobne t
Ogłoszenia za tekstem za mm. . zł. 0*30 
Ną osŁ stronie 1 wśród drob. (6 łam.)' „ 0'30
Ogłoszenia drobno za słowo . . Ó10
Matrymonjalno . . . . . . . .  „ 0*20 ,
Dla poszukujących pracy za słowo * 005 j
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówką.

Podstawą tD liczenls jeat l  m|m w 1 łamie. Podwyżka een ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje takżo to ogleazenia, któro zostały 
Zamówione poprzednio, i n ie były zpóry zapłacone. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 roc. — Za nkład tabelaryczny dolicza sią 50 proc. 
Ogłoszenia w numerach śwłitecznyeh** niedzielnych (z datą poniedziałkowa) kosztują o 20°ln drożej.

U W A O l i
Omyłki, które zasadni *  nie zmieniają treict 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Koman 
katów bezpłatnych nią umieszcza sią. Zniżek 
nie udziela sią. Reklamacje miejscowe uwzględ
nia sią do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mlu 
od daty ukazania sią ogłoszenia. Za egzem
plarze dowodowe liczy aią 25 gr. Ogłoazeaia 
de numern bież, przyjmuje- sią c god*. 16-e:

Wyuawća:: Mgr. iDjJ^aęigiką Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sd. z o,  o. L w ów , Mochnackiego ^ „Odpow. red. Marian Ostrowski
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